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Zboże i cukier 


Jednym ze środków, który miał uchronić nas 
przed podobnemi następstwami, jakim był brak 
zboża z powodu masowego wywozu, miało 
być uiworzenie rezerw zbożowych. Rezerwy 
te miał utworzyć rząd, a osobno przy pomocy 
rządu większe gminy i ośrodki przemysłowe. 
Sama zapowiedź masowego zakupna zboża 
przez rząd wywołała zwyżkę cen, gdyż natu- 
ralną było rzeczą, że wielcy rolnicy liczyli i na 
dobre ceny | na zapłatę w gotówce, woleli 
wice zboże przetrzymywać i czekać aż rząd 
przystąpi do zakupna. 

Zboże więc ciągle drożało I obecnie doszła 
Już do „ustabilizowanych** cen. Jakle io są ce- 
ny, wynika z tego, że w ciągu roku żyto podro- 
żłała o 83%, pszenica zaś o 40%. Zakaz wywo- 
zu żyta, który obecnie obowiązuje, przyczynił 
się też do ustabilizowania wysokich cen, gdyż 
rolnicy nie boją się konkurencji zagranicznej; 
ostatni zaś zakaz przywozu pszenicy 1 mąki 
pszennej i w tych gatunkach spowodował u- 
trzymanie wysokich cen, miino, że np. na giel- 
dzie berllńskieji cena pszenicy jest niższa. 

Obecnie, w czasie ciężkiej zimy plan utwo- 
rzenia rządowych rezerw zbożowych przestał 
zupełnie być aktualny. Jak bowiem prasa war- 
szawska donosi, przedmiotem narad ostatniego 
posiedzenia komitetu ekonomicznego mini- 
strów była sprawa ewentualnych zakupów 
zboża na cele rezerw zbożowych. Komitet e- 
konomiczny wohec wysokich cen zboża w kra- 
fu postanowił zakupów tych w chwili obecnej 
nle czynić. 

Można z tej uchwały wyciągnąć wniosek, że 
utworzenie państwowych rezerw zbożowych 
zostanie wogóle zaniechane. Jeżeli komitet e- 
konomiczny stwierdza, że ceny zboża są obe- 
cnie wysokie, to niema widoków, aby w naj- 
bliższej przyszłości spadły. Z jakiejże racji 
miałoby nastąpić potanienie? Wiadommą jest 
rzeczą, że ze zbliżeniem się przednowka zboże 
drożejc — to raz. Powtóre — rolnicy nie są te- 
taz w przymusowem położeniu sprzedawania, 
gdyż są obilcie zaopatrywani w kredyty rządo- 
we, a te jeszcze wzrosną z chwilą zrealizowa- 
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nia płanu użycia dla rolnictwa znacznej części 
pożyczki sanacyjnej, przeznaczonej na cele go- 
spodarcze. 

Na jednej linji drożyźnianej ze zbożem idzie 
cukier. Tu konjunktury międzynarodowe nie 
odgrywają tej roli, co przy zbożu, natomiast 
łapczywość na zysk cukrowników ca kwartał 
powoduje zmiany cen, naturalnie na wyższe 
I obecnie, jak donieśliśmy onegdaj, przedstawi- 
ciele przemysłu cukrowniczego od dłuższego 
czasu czynią starania w rządzie a zezwolenie na 


podniesienie ceny cukru, motywując swoje sta- | 


nowisko wzrostem cen innych artykułów. To 
prawda, ceny wszystkich innych artykułów 
też wzrosły. ale czy dotychczas ctukrownicy na 
swym interesie tracili? Nic a tem nie słyszano, 
przeciwnie — bilanse banku cukrowników są 
coraz lepsze. Do podwyżki prą przedewszyst- 
kiem plantatorzy buraków, mimo, że ich ko- 
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szta produkcji, tj. robocizna wcale się nie pod- 
niosły. 

Czy rząd zgodzi się na żądania cukrowni- 
ków? Rząd, jak należałoby się spodziewać, nie 
odrzucił wprost tycli bezczelnych żądań, ale — 
jak donoszą — sprawa podwyżki ceny cukru 
hędzie rozważana przez rząd nie wcześniej, aż 
po ukofńczeniu badań komisji ankletowej w 
sprawie kosztów produkcji w przemyśle cu- 
krowniczym. Znaczy to, że rząd uzależnia swą 
zgodę na podwyżkę od tego, czy ankieta uzna. 
że koszta produkcji w tym przemyśle mają 
tak wielki wpływ na ceny, że obecne są Istot- 
nie zbyt niskie. Nie wchodząc w przyszły wy- 
nik prac komisji ankictowej, trzeba już teraz 
powiedzieć, że ogólne wrażenie jest tego ro- 
dzaju, że ponowna podwyżka cen cukru by- 
łahy uważana nietylko za nicusprawiedliwio- 
ną, ale wprost za prowokację. 


Wybory na asesorów 


Zakładu ubezpieczeń 


od wypadków we Lwowie 


Na mocy rozporządzenia ministra pracy i o- 
pleki społecznej powołane zostaną sądy rozjemcze 
do ubezpieczalni od wypadków we Lwowie: na te- 
renie Warszawy na województwo warszawskie, 
razem z Warszawą, Białostockie, Wileńskie, No- 
wogródzkie I Poleskie; w Krakowie na wojewódz- 
two krakowskie, kieleckie i ciecszyńską część wo- 
jewództwa śląskiego; w Łodzi na województwo 
łódzkie; we Lwowie ua województwa lwowskie, 
tarnopolski, stanisławowskie, wołyńskie i poleskie. 

Sąd rozjemczy składa się na terenie każdego 
wymienionego wyżej miasta, z przewodniczącego, 
który jest sędzią zawodowym, dwóch asesorów 
mianowanych przez ministra pracy w porozumieniu 
z ministrem przemyslu i handlu, jednego assesora 
wybranego przez uhezpiecczonych i jednego asse- 
sora wybranego przez pracodawców. 

Te sądy rozjemczc będą ostateczną instancią w 
sprawach o świadczenia (renty) z ubezpieczenia 
od wypadków. 

Wybory assesoTów z pośród przedstawicieli To- 
botników odbędą Się: do sądu raziemczego w Ła- 
dzi dnia 15 stycznia 1926, da sądu rozjemczeza w 
Warszawie dnia 22 stycznia 1928, do sądu rozjem- 
czego w Krakowie dnia 29 stycznia 1928 i do sądu 
rozjemczeza we Lwawle 12 lutego 1928 r. Wszy- 
scy ubezpieczen! razem na terenie okresionczo w 
powyższy sposób okręgu wybierają 1 assesora i 10 
zastępców. Na asseSoTa z pośród wszystkich kan- 
dydatów wybrany będzie ten, kta otrzyma względ- 
nie największą liczbę głosów; ci zaś. którzy po nim 
otrzymali naiwiększą liczbę głosów, sprawować 
będą urząd zasiępców assesorów . 

Czynne prawo wyborcze na assesorów małą 
wszyscy ubezpieczeni z wyjątkiem uczniów, prak- 
tykantów i wolontarjuszy, o ile przedsiębiorstwa 


było zgłoszone do ubezpieczenia na dwa miesiące 
przed rozpisaniem wyborów. Bierne prawo wy- 
borcze przysluguje tym osobom, które nkończyły 
25 lat życia i są obywatelami połskimi oraz posia- 
dają prawo wyborcze do Sejm Dla przeprowa- 
dzenia wyborów ubezpieczen! (może być nawet 1 
ubezpieczony) żądają od pracodawcy zwołania ze- 
brania, na którem wybierają mężów zaufania. 

Przedsiębiorca obowiązany jest zwołać takie 
zebranie w ciągu dwóch tygodni i przeprowadzić 
wybory męża zauiania. Wybrany mąż zaufania 
niezwłocznie musi zawiadomić Zakład we Lwowie 
a swym wyborze; zawiadomienie to winno być po- 
twierdzone przez pracodawcę. Jeśli przedsiębior- 
stwo ma kilka oddziałów, położonych w różnych 
miejscowościach, ta każdy oddział wybiera męża 
zaufania oddzielnie. 

O ile przedsiębiorca nie uczyni zadość żądaniu 
ubezpieczonych o przeprowadzenie wyborów męża 
zaufania, ta należy niezwłocznie wnleść reklamację 
do Zakladu ubezpieczenia od wypadków, który 
wezwie w tym wypadku przedsiębiorcę do prze- 
prowadzenia wyborów, ieśli zaś po tygodniu nie 
otrzyma zawiadomienia o dokonanym wyborze, 
zakład wzywa ubezpieczonych do samodzielnego 
przeprowadzenia wyborów. O ile przedsiębiorca 
uchyla się od przeprowadzenia wyborów męża za- 
niania, to winni to uczynić dwaj z pośród robot- 
ników ubezpieczonych. 

Niczwłocznie po otrzymaniu zawiadomienia o 
wyborze męża zaulania, Zakład przesyła na rece 
męża zaulania kartę wyborczą. Natychmiast pa 
otrzymaniu karty glosowania maż zawiania winien 
zebranie wszystkich ubezpieczonych, u- 
prawnionych do głosowania, zatrudnionych w da- 
nem przedsiębiorstwie, którzy po odpowiedniem 


pouczeniu o celi zebrania, wybierają względną 
większością głosów kandydata na assesora i 10 
kandydatów na zasiępców assesorów. Mąż zania- 


nia wpisuje na karcie głosowania, otrzymanej od | 
zakładu, nazwiska wybranych i kartę podpisuje; | 


kartę podpisują ponadta dwaj uczestnicy zebrania 
wyborczego, jako świadkowie, że wszyscy ubez- 
pieczeni, uprawnienł do wyborów wezwani byl do 
wzięcia udzialu w wyborze i że w karcie złoso- 
wania zostal wpisany kandydat większości. Przy 
obliczanin głosów karta wyborcza reprezentuje 
ryle głosów, ile osób zatrudnia odpowiednie przed- 
siębiorstwo. 

Karty glosowania można oddać albo w zamknię- 
tej kopercie osobiście komisji wyborczej w dniu 
wykhorów, albo przesłać je tej samej komisji 
wyborczej pocztą. Przyjmowanie kart zaczyna się 
o godz. 10 rano, a kończy się o 4 popoł.; karty na- 
dane na pocztę po dniu wyborów i nadchodzące po 
upływie trzech dni — są nieważne. 

Na karcie głosowania Zaklad wypisuje liczbę a- 
sób zatrudnionych w dancm przedsiębiorstwie, u- 
prawtionych do głosowania. Jeżel liczba ta nie 
odpowiada prawdzie, mąż zaufania w porozumieniu 
z pracodawcą winien o tem niezwłocznie zawija- 
domić Zaklad ubezpieczenla od wypadków. 
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| Reklamacje w sprawie wyborów należy nadsy- 
| lać do komis% wyborczej na dwa tygodnie przed 
| dniem wyborów. Na miejsce zaginionych kart gla- 

sowania komisja wyborcza wydaje na żądanie du- 


duplikatów, dopuszczalne sa aż do dnla poprzedza- 
jącego dzień wyborów. 


Dalszj wzrost bezrobocia 


Wedlug danych państwowych urzędów pośred- 
nlctwa pracy tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 3 do 10 grudnia włącznie wyka- 
zuje 144.566 bezrobotnych, w tej liczbie 34.014 bez- 


tygodnia liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
zwiększyła się a 1.647. 

Wzrost bezrobocia zanotowano w następują- 
cych okręgach: woj. śląskie o 681, Tczew a 486, 
Biata o 377, Bydgoszcz o 366, Częstochowa o 346, 
Ostrów o 2%, pow. warszawski o 176, Lublin o 174, 
Przemyśl o 163, Stanisławów o 156, Lwów o 150, 
Kraków o 141, Wilna o 134, Radom a 124, Klece o 
123, Włocławek o 134 ltd, zmmiejszyla się nato- 
| miast w Łodzi o 24%. 
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Srebra i wyrohy plalerowane 
w bopaiym wyborzeł 


BEZPŁATNIE PODAREK NA GWIAZDKĘ 


Sf zakupnia zegarka lub biżuterj! złotej do środy t. |. 21 bm. 
włącznie. Premję tą Awiątecmą wydaje darmo tylko w po 
wyższych dniach — Magazyn jubilerski pad firmą 
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Konferenc a krakowskiej 


W nłedzielę 18 bm. odbyła się w Krakowie kon- 
ferencja Rady Wojewódzkiej PPS. Salę Związ- 
ków Zawodowych wypełnili w liczbie 150 delega- 
c} organizacyj miejscowych z całej Małopolski za- 
chodniej od Jarosławia aż po Białą, Nastrój poważ- 
ny nacechowany entuzjazmem, zapałem i ochotą 
do walki, Sprawozdania poszczególnych delega- 
tów aptymisiyczne, pelne nadziel zwycięstwa przy 
wyborach do clał ustawodawczych. Dyskusja nad 
releratami, stojąca na wysokim poziomie wykaza- 
ła ogromny wzrost naszych wpływów. Wszędzie 
zaznacza się wyraźny zwrot ku lewicy, ku PPS 
przy równoczesnem bankructwie chjeny i plasta- 
Szczegółnie wleś rozbita dotychczas przez zwal- 
czające się wzajemnie stronnictwa ludowe, za- 
czyna konsalidować się | masowo staje pod czer- 
wonemi sztandarami. Dowodem tego wielka liczba 
delegatów wsi na konierencji. 

Przewodniczący Rady Wojewódzkiej PPS tow. 
Klemenslewicz w krótkich, dobilnych słowach za- 
gall konferencję. Sekretarzował tow. dr. Szumski. 

Diuz referat a sytuacji polltycznej w pań- 
stwie, wygłosił bow. dr. Marck. Mówca zobrazo- 
wał dokladnie układ stosunków politycznych. — 
Wskazał na niebezpieczeństwo, grożące ustrojowi 


demokratycznenu ze strony reakcji chleńskiej czy | 


sanacyjnej. 


ałapolski zachodniej 
walki wyborczej 


Rady wolewódzkiej PPS 


— Okres dyktatur — mówił tow. Marek — mi- 
na? bezpowrotnie, społeczeństwa, które chcą żyć 
1 rozwilać się muszą oprzeć się o demokrację, w 
| przeciwnym wypadku grozi im upadek. Obrona 
demokracji, wraz z nią parlamentaryzmu oto je- 
dno z naczelnych haseł wyborczych nasze] par- 
tji. Klasa praculąca miast i wsi musi soble uśwla- 
domić, że tylko poprzez demokrację może nastą- 
pić Jej wyzwolenie. 

W dalszym ciągu referent scharakteryzował 
stronnictwa polityczne. Dominującem zjawiskiem 
Jest zupełue bankrfictwa | upadek stronnictw daw- 
nej „ósemki“ Chleny, Piasta 1 NPR. Zbrodnicza, 
antypaństwowa działalność tych stronnictw mu- 
slała w konsekwenci! doprowadzić do rozbicia. 
P. Witos, który zdradził interesy chłopów nie mo- 
że już liczyć na ich poparcie. Tosamo dzieje się 
z czołowymi mężami Chicny, Koriantym, połę- 
pionym przez Sąd marszałkowski, Dymowskim, 
Kucharskim i szeregiem Innych. Korupcja, demo- 
| ralizacja przeżarła stronnictwa prawicy. Rząd, któ- 
ry w maju 1926 r. wystąpił z hasłem walki z par- 
tyjnictwem, doprowadził do powstania szeregu 
f wowych partyj i partyjek, ale mających żadnego 

znaczenia w społeczeńłstwle. Zamiast oprzeć slę na 
masach robotniczych i chłopskich, które tak oflar- 
nie poparły przewrót majowy, skierowany przeciw 
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plikaty. Reklamacje o wydanie kart głosowania lub ' 


robotnych kobiet. W stosunku do poprzedniego į 


reakci! burżuazyjno - obszarniczej i klerawi, rząd 
zaczą! kokietować obszarników ł kler. I z tel stro- 
ny grozi nlebezpleczeństwo ludawi. Obiudny list 
pasterski biskupów skierowany jest przeciw lewi- 
cy społecznej. Nawołują biskupi da stworzenia 
Chieno - Piasta, W sukurs tym wrogom przycho- 
dzą komuniści ] czumowcy. którzy usilują rozbi- 
iać jednolity front robotników ji chłopów. Do wy- 
borów idziemy z hasłein walki z reakcją i komuni- 
stami, wałki o demokrację, o rząd robolniczo - 
chłopski, a Socjalizm. Burzliwemi oklaskami przy- 
ięli zebrani piękne przemówienie referenta. 

Sprawy organizacyjne referował tow. dr. Szum- 
ski, który przedstawił cyfrowe wyniki poprzednich 
wyborów oraz obecny sian naszych organizacyj 
na terenie Małopolski zachodniej. Referent nakre- 
git plan działania i organizację akcji wyborczej. 

Tow. redaktor Haecker referował sprawy pra- 
sowe, wzywając wszystkich towarzyszów do 
rozpowszechniania prasy partyjnej. Wszędzie, w 
każdej wlosce, w każdym warsztacie pracy, pó 
winien znajdować się organ partyjny „Naprzód“, 
głoszący dobrą nowinę socjalistyczną. „Kurjerek*, 
ten wróg codzienny klasy pracującej, musi być 
usunięty z mieszkań robotniczych i chat wiej- 
skich. 

Wkońcu referent zgłosił wniosek, który pdłkca 
wszystkim komitetom mlejscowym zorzmiizowa« 
nie kolportażu „Naprzodu“. 

Z kolei tow. dr. Rosenzweig oinówił stronę fi- 
nansową akcji wyborczel. Klasa pracująca nie o- 
trzymuje od nikogo pieniędzy na wybory. Robot- 
nik i chłop musi ze swoich nędznych zarobków 
stworzyć fundusz wyborczy. Ofiara taka jest ko- 
nieczną dla zapewnienia zwycięsiwa proletaria- 
towi. 

Po referatach rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos delegaci poszczególnych 
okręgów wyborczych. Przemawiali towarzysze: 
Małkowski (Nowy Sącz), Okoński (Wieliczka), 
Papuga (Chrzanów), Pysz (Biala), Żarck (Tar- 
nów), Niedermajer (Gorlice), Glówczyk  (Gry- 
bów), Pilch (Jaslo), Krwawicz (Rzeszów), Chudy 
(Jarosław), Świerkosz (imieniem ZZK). 

Po skończeniu dyskusji zabrał głos, wi 
wacyjlnie, tow, dr. Bobrowski. Mówca streścił wy- 
niki dyskusji, która wykazdla doblinie, że Partja 
rozwija się, rośnie, że nlema mocy, któraby po* 
trafila rozbić zwarty front klasy pracującej, Na 
nlc zda się dzika nagonka burżnazji | kleru I glu- 
pia demagogja komunistyczna. Chłop 1 robptńk 
póldzie za PPS, która jedynie szczerze i uczełwie 
broni Jego interesów. Najsilniejszym naszym ar- 
gumentem przy wyborach ta nasza praca i Je] re- 
zultaty. Idziemy do wyborów z haslem walki o 
demokrację, o zdobycze socjalne, o padnieslenie 
skall życiowej klasy pracującej, o zlemię dla ludu 
bez wykupu, o oświatę ludową, o usunięcie wy- 
zysku | ucisku. Z chaosu rozbicia społeczeństwa 
wyjdzie zwycięsko idea ziednoczenia ruchn ludo- 
wego, którą reprezentuje Polska Partja Socjali- 
styczna. 

W wolnych wnioskach przemawiali towarzysze; 
Tatara (Wieliczka) I mgr. Zygmunt Gross, Tow. 
Tatara postawił wniosek o wznowienie wydawni- 
ctwa „Prawa Ludu*. Tow. Gross w gorących sło- 
wach apelował do zebranych do popierania prasy 
partyjnej, która jest potężną bronią w walce pro- 
letariatu. 

Następnie przyjęto jednomyślnie zgłoszone wnio- 
ski oraz rezolucję, która brzmi: 

Konferencja Wojewódzka PPS, odbyła w Kra- 
kowle 18 grudnia 1927 uchwala: 

1) wyrazić pelne uznanie i podziękowanie klu- 
bowi PPS, Radzie Naczelnej i CKW; 

2) podjąć z całą energia akcję wyborczą dla 
zdobycia w Sejmie i Senacie przedstawicielstwa, 
odpowiadającego slle klasy pracującej; 

3) zwalczać bezwzględnie wszystkie reakcyjne 
stronnictwa, a zwlaszcza Chiene i Piasta, jak rów- 
nież demazazów, rozbliających jedność i siłę kla- 
sy pracującej, a więc czumowców i komunistów. 

Konferencja wzywa wszystkie organizacje par- 
tylne oraz towarzyszów do popierania prasy par- 
tyinej | boikałowania gazet reakcyjnych, wrogich 
robotnikom i chłopom. 

. 


Konferencja niedzielna dowiodła niezbicie, że z 
uinością i nadzieją możemy oczekiwać wymku 
wyhorów. Nie walczymy, jak inne stronnictwa, 0 
zaspokojenie ambicyj jednostek, czy klik, nie wal- 
czymy o interesy jednostkowe. Nasza walka jest 
walką o ziszczenia wielkiej, święte] Idel socjali- 
stycznej, której treścią wyzwolenie | dobro naj- 
szerszych mas ludowych. 

Z podniesionem czołem, z rozwiniętemi sztan- 
darami, na których krwią robotniczą wypisane są 
najszczytniejsze Ideały Ludzkości, Idziemy do 
walki, która przyniesie zwycięstwo słusznej spra- 
wie socjalistycznej! 
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lle kosztuje propaganda sowiecka 


Donieśliśmy przed kilku dniami, że w Paryżu od- 
kryto przypadkiem dokumenty. z których wynika, 
w jak! sposób komuniści roblą propagandę. Miano- 
wicie w samocliodzie publicznym znaleziono zosta- 
wione przez pasażera papiery, które zawierały wy- 
kaz sum wypłaconych przez komunistów na pro- 
pagandę w kołach „lewicy socjalistycznej”. Z po- | 
czątku komuniści próbowali zaprzeczyć autentycz- | 
ności tych papierów, wkońcu musieli przyznać, że | 
prawdziwe. | 

Papiery te zostawil w aucie Maranne, komun!- 
styczny burmistrz (mer) jednego z przedmieść Pa- 
ryža. Przyciśnięty do muru potwierdził on auten- | 
tyczność tych papierów i potwierdził teź, że partja 
komunistyczna finansawała wszystkie demonstra- | 


cie za „jednolitym ironiem*. Wobec tego przyzna- 
nia prasa komunistyczna, która do ostatniej chwili 
głosiła, że papiery są sialszowane, umiłkła. 

Jak donosi organ socjalistów francuskich „Peu- 
ple”, w papierach tych znajduje się wykaz sum wy- 
danych przez komunistów na rozbicie partii sacja- 
listycznej. Na ogólną propagandę wydawano 46 ty- 
sięcy franków miesiecznie, na akcję polityczną 
36.900 fr. na wydatki specjalne 10.200 fr. na nad- 
zwyczajną propagandę 172 tys. fr. miesiecznie Itd. 

Wobec tych rewelacji ogłasza zarząd „lewicy so- 
cialistycznej”, że grupę tę rozwiażą. zdy fakta sub- 
wencii komunistycznych zostaną jeszcze wyraźniej 
udowodałone. 


Ruch wyborczy 


TWÓR P. KORFANTEGO ROZPADA SIE 


Dopiero ubiegłej niedzieli na konferencji chade- 
cii na Górnym Śląsku głosił p. Karfanty trium- 
falnie, jaka to jedność panuje w jego partii i wy- 
krzykiwał na PPS za łączenie się z Niemcami. Za- 
ledwie minęła kilka dni, a ta „jedność* zaczyna 
się poważnie chwiać. — Oto jak donieśliśmy, z 
chadecji ślaskie] wystąpił dr. Jan Hlond, lekarz w 
Katowicach, brat prymasa kardynała Hlonda, oraz 
trzej członkowie chadeckiej Rady woiewódzkiej 
pp. Dutkowiak, Michalak i Lewandowicz, urzędni- 
cy dyrekcji kolejowej. 

GAZETY PRZEDWYBORCZE 

Wedle informacyj z Warszawy w najbliższym 
czasie sanacja przystąpi do wydawania kilku pism 
w języku polskim, żydowskim i ukraińskim. — 
W Warszawie mają wychodzić dwa pisma pol- 
skie: jedno dla mniejszości narodowych pod ty- 
tulem „Nowa Era”, drugie w duchu katolickim 12- 
ko konkurencja dla „iedynic katolickich” pism en- 
deckich. Pisma żydowskie i ukralńskie maja słu- 
żyć walec z blokiem mniejszości narodowych, a 
temu celowi ma też służyć tygodnik w jezyku 
ukraińskim, który będzie wychodził w Równem 

PAN RADCA KOLINEK MA GŁOS 

Po okręgach wyborczych uwija się radca pocz- 
łowy z Krakowa p. Kolinek, który zbiera na „z£ro- 
madzenia”, to paru chłopów, to kilku robotników, 
trochę inteligencji i picjąc hymny pochwalne dla 
legjonów (które widział z daleka) i dja marszałka 
Piłsudskiego, opowiada ludziom niestworzone 
brednie o swoim demokratyzmie. Pan ten, noszą- 
cy w zmarszczce nad nosem ogrom programu I | 
rozumu raczy ludzi teoriami. którym zadają żywy | 
kłam wszystkie jego uczynki. Pau ten przemawia j 
do chlopów i robotników, zachęcając ich do wste- | 
powania za jego wskazówką do partii pracy i O- Li 
hiecując im w imieniu swej „idei” — pomocy i ra” 
tunku — równocześnie zaś w Krakowie rozbija 
ogólny zwiazek pocztowców, głosząc hasło, Że 
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im. Słowackiego: „VOLPONE*, komedja 

SR ERRAR Ben'a Jonson'a, przeróbka Stefana 

Zweiga, przeklud R. Centnerszwerowej i F Mi- 
randoii., 


Przeszłu 300 lat wieku liczy wystawiona po raz 
pierwszy w r. 1605 komedia rencsansowa „Vol- 
pone“ czyli „Lis“, której autor, angielski poeta 
bujnej epoki elżbiciańskiej, Ben Janson, żył współ- 
caeśnie z Szekspirem, schodził się z nim i z gro- 
nem innych literatów w słynnej knajpie łondyń- 
skiej „pod nimfą” i usiłował współzawodniczyć 
z nim o pierwszeństwo jako poeta dramatyczny. 
Szczyt, do klórezo doszedł Benjamin Jonson w 
swej twórczości, to kamedja charakterów. Taką 
komedją jest „Volpone“, którą przed kilku laty 
nanowo wprowadził na scenę berliński literat Ste- 
fan Zweig w przeróbce niemieckiej. odbiegającej 
znacznie. zwłaszcza w rozwiązaniu, od tekstu 
Jonsona. Jest to diaimat jednej namiętności ludz- 
kiej, mianowicie chciwości, uosobionej aż w sze- 
ścin postaciach tej komediji. Autor umiejscowił 
akcię komedji w Wenecji i dał osobom sztuki wlo- 
skie nazwy zwierząt, mówiące o ich charakterach, 


jak Volpone — lis, pasorzyt Mosca — mucha, 
adwokat Voltore — sep, lichwiarz Corbaccio — 
wrona, jega syn kapitan Leone — lew, kupiec 


Corvino — kruk, jego żona Colomba — gołąbka, 
kurtyzana Canina — suka. Chciwość reprezentują 
tu nietylko Voltore, Corvino i Corbaccio, zabiega- 
jący o spadek po bozaczu Volpone, nietylko jego 


urzędnik nie może znajdywać się we wspólnej or- 
ganizacji wraz z woźnymi! Człowiek zaczyna Się 
dopiero u „demokraty* Kolmka od urzędnika, a 
ponięważ zaś sam jest radcą, więc oczywiście u- 
waża Się za „nadczłowieka". 

Pozatem potraf: pan radca hezkrytycznie zeba- 
wiać się opowiadaniem najgłuns”"ch plotek; za 
jedną z takich „płoteczek* oberwał p. radca 3 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę. 

Rozbijackie to odrywanie urzędników od woź- 
nych popiera podobna partja pracy, w którcj imic- 
niu przemawia p. Kolinek. Radzibyśmy dowiedzieć 
się. czy „demokratyczna”" partaj pracy solidary- 
zuje się z metodami pana radcy. 

Radzimy p. Kolinkowi, by zaniechal tych nie- 
fortunnych występów; zbyt młodym jest piłsud- 
czykiem, by miał moralne prawo przemawiać w 
imienin idei legjonowej! 


NIEUDAŁY WYSTĘP SANATORÓW 
W SKAWINIE 

Garstka obecnych „Piłsudczyków" z byłym bur- 
mistrzem na czele. ongiś chadekiem, zwołała na 
niedzielę zgromadzenie, które została opanowane 
przez PPS. Zazaił zgromadzenie były burmistrz, na 
którym znać było silne zdenerwowanie. Przewo- 
dnictwo obiął nasz sympatyk p. Paiak i jako pierw- 
szemu mówcy udzielił głosu taw. Rusinkowi. Na 
sali powstało poruszenie. Godzinne przemówienie 
tow. Rusinka nagrodzono gromkiemi oklaskami. 
Mówca przypomniał n ohydnym mordzie dokona- 
uym na osobie śp. Gabriela Narutowicza, wspo- 
mniał o wypadkach listopadowych, krwawych rzą- 
dach Witosa, Kiernika i innych. Mówiąc o wypad- 


| kach majowych I rządzie obecnym mówca kryty- 


kowa? politykę kokietowania obszarników. Refor- 
nia rolna poszła w zaponinicnie, Drożyzna wzrosła 
niepomiernie, a zarobki robotników bardzo mało 
albo wogóle nie zostaly podwyższone. Bezrobocie 
znowu wzrasta, tysiące rodzin w nieopałonych no- 
rach przymierają głodem. To też klasa pracująca 
sprzeciwia się tym stosunkom i daje wyraz swym 


totumiacki Mosca i kurtyzana Canina, lecz przede- 
wszystkiem sam Volpone, który wszelako z chci- 
wością lączy w swym charakterze zainiłowanie 
do dręczenia ludzi i bawienia się ich przykrościa- 
mi. 

Aby się ubawić poniżeniem i rozczarowaniem 
zabiegających o spadek po nim drapieżców, wpa- 
da chytry Volpone na wyrafinowanie złośliwy po- 
mysł okrutnego żartu: udaje śmiertelnie chorego 
celem rozpęlania tańca około złotego cielca i wy- 
stryclinięcia zawodników o spadek na dudków. 
Więc aby wkraść się w jego łaski zazdrośnik Cor- 
vino nie wzdraga się przyprowadzić mu do łóżka 
swojej własnej żony, niewinnej i naiwnej Colom- 
by; Corbaccio nie cofa się przed wydziedzicze- 
niem własnego syna i zapisaniem swego majątku 
Volponowi, byle od niego wzajem uzyskać podob- 
ny testameni; adwokat Voltore z uslużną goriiwo- 
ścią czyści honor łajdaka przed sądęm, by zostać 
jego jedynym spadkobiercą. A Volpone z djabelska 
radością patrzy na taniec wyzyskanych i oszuka» 
nych przez siebie chciwców. Ta dręczycielska 
skłonność różni jego charakter od  późniejszczo 
Skąpca Molierowskiego, który jest samolubem bez 
przymieszki okrutnego lubowania się w nieszcze- 
ściu drugich. 

Odmienny od swego pana typ chciwca przed- 
stawia jego tołumfacki Mosca: uosabia on miłość 
pieniądza nie dla pieniądza samego, lecz dla inoż- 
ności wydawania go na rozkosze niższego i wyż- 
szego gatunku, na lmlanki, ale i na dzieła sztuki. 
Toteż daje to publicziości pewną satysfakcję, gdy 
na końcu sztuki sknera Volpone wychodzi ogra- 
biony, 2 cały jego majątek zagarnia rozrzutny 
Mosca, który w liulaszczym epilogu, przy muzyce 


| 


poglądom w następującej rezolucji: 

„Zebrani na wiecu w Skawinie w dniu 18 gru- 
dnia solidaryzują się z polityką PPS, popierają jej 
stanowisko opozycji w'stosunku do rządu i oświad- 
czają, że klasę robotniczą tylko Polska Partja So- 
cjallstyczna do zwycięstwa poprowadzić imoże! 
Niech żyje Socjalizm! Niech żyje PPS!“ 

Uchwaleniem powyższej rezolucji 1 odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru* zakończył się wła- 
ściwie wiec. Skawina była, jest i pozostanie robo- 
tniczą, złączoną pod czerwonym sztandarem. 


AKCJA PPS W POWIECIE GRYBOWSKIM 

Nie ograniczając się do pracy na terenie same- 
go Grybowa, tutejszy komitet PPS w porozumie- 
nia z OKR tarnowskim i Radą Wojewódzką par- 
bl w Krakowie, rozpoczął energiczną pracę agi- 
tacyjną po okolicznych gminach wiejskich, zamie- 
szkalych przez robotników drzewnych i biedną 
ludność chłopską. Praca PPS spotyka slę wszę- 
dzie z jaknaiżyczilwszem przyjęciem, Nie mówiąc 
już o robołnikach — bo rozumie się to samo przez 
się — podkreślić należy masowy napływ biednej 
ludności wiejskiej pod sztandar socjalizmu, We 
wslach Ptaszkowa i Kamionka, położonych na pa- 
$raniczu powiatu sądeckiego, prawie cała ludność 
wiejska opowiada się po stronie socjalistów, Piast 
nie ina tutaj czego szukać, — katolicko-ludowi zaś 
żyją z łaski księdza | organisty. 

W niedzielę 11 bm. odbyła się w Kamionce kon- 
ferencja partyjna. Referowal tow. W. Wohnout 
z Krakowa, Do prezydjum powołano tow, Bedna- 
rza i tow. Fr. Racla, Konierencja opowiedziała się 
jednomyśloe za opozycyjną polltyką CKW PPS 
i postanowiła wezwać robotników okolicznych I 
niezamożną ludność wiejską da solidarnego głosot 
wania na listę socjalistyczną. 


Nowy rząd w Finlandji 


W sobotę mianowany zostat nowy rząd, w skład 
którego, poza trzema ministrami fachowymi, któ- 
rzy obejma teki spraw zagranicznych, spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, weszli przedstawi- 

| ciele partii agrarnej. Stanowisko premiera objal 
generalny dyrektor urzędu gospodarstwa krajowe- 
go Sumila, ministrem spraw zagranicznych zastał 
poseł finlandzki w Warszawie Prokope, ministrem 
| obrony narodowej dep. Lahdensuo. 


a 


|| tańcu, zapowiada, jak użyje ze zdobytego ma- 
iątku: 


Pohulaj, złoto, czarodzieju świata! 

Płyń rzeką, szalej, miotaj burzy gromy! 
Więzić cię może jeno nieświadomy, 

Że słaba kaźda dla żywiołu kratat... 

Zawiedź taneczny krąg po całej ziemi! 

Rzucać cię pragnę rękami własnemi 

Wolneś jest! Panem twym nie jesten? wcale, 
Lecz mme też nie licz między swe wasale!,. 


Takie ukształtowanie wyrównawczej sprawiedli- 
wości w zakończeniu jest dzielem Zweiga, który 
tę ponurą komedię złagodził i rozświetlił niejed- 
nym dobrym dowcipem, budzącym u publiczności 
wesołość i przesłaniającym grozę utworu Jonsona. 
Ktoby chciał dokładniej zapoznać się z mało 
znanym u nas autorem i jego twórczością, tego 
odsylam do wydanego przez dyrekcję teatru im. 
Słowackiego pod redakcją dra Tadeusza Świątka 
bogato ilustrowanego programu, zawierającego 
gruntowne studjum o Jonsonie pióra naszego zna- 
komitego historyka literatury angielskiej prof. dra 
Romana Dyboskiezo, jakoteż tłumaczony artykuł 
Raula Auernheimera o zmianach wprowadzonych 
do „Volpone* przez Stciana Zweiga. Program ten 
tak pod względem treści jak i prawdziwie arty- 
stycznego wykonania graficznego, które jest dzie- 
lem Drukarni Narodowej, stoi na tymsamym po- 
ziomic, co i poprzednio wydane programy tego 
teatru za dyrekcji dra Nowakowskiego. 
Stwierdzić trzeba, że „Vołpone", świetnie wy- 
reżyserowany przez p. Sosnowskiego. doskonale 
zagrany przez cały zespół, ozdobiony malowni- 
czemi dekoracjami p. Jerzego Fedkowiceza i barw- 


Przegląd prasy 


Prasa hurżuazyjna nadal wyrywa soble biskupów. 
Blok sanacyjaa-enpeerowsk: na Śląsku. — Zabaw- 
na partyjka, poszukująca listownie kandydatów. 


Wszystkie partje burżuazyine, zainteresowane 
w tem, ażeby na swoje kopyto wykręcać przed- 
wyborczy list biskupi, wyprawiają istne sztuczki 
kuglarskie! 

Endecka „Gazeta Warszawska Poranna" pisząc 
o usiłowaniach puszczenia w ruch dawnej chieny, 
oświadcza, że odnośne rokowania toczą się „w u- 
rzeczywisinieniu idei zasadniczej, wypływalącej z 


Listu Pasterskiega Episkopatu naszego”. Dodaje | 


przytem: „Nie trzeba wspominać, iż Hst pasterski 
znalazl wszędzie oddźwięk głęboki". 

Chadecki „Nowy Kurier" poznański, ciągnący 
chadeków w stronę „sanacji“ (Takl prąd istnieje 
w Poznaniu i na Pomorzu) opisuje zjazd chade- 
ków w Lesznie, gdzie — wedle niego zanadła u- 
chwała następująca: 

„Zgromadzeni na zebraniu Pol. Stronnictwa 
Chrześcijańsko Demokratycznego w Lesznie dnła 
11 bm. 1927 w Domu Katolickim. uchwalają Iść 
do wyborów w myśl wskazań ilstu episkopatu 
polskiego. Ze względów elycznych I taktycznych 
uchwalamy nie Iść razem z Narodową Demokra- 
cją oficjalnie, ponieważ mogłoby to być nłezgo- 
dne z Intencją listu pasterskiego, lecz czlonkom 
N. D., chcącym przejść do naszego obozu, poza 
warunkiem zdeklarowania się na nasz program, 
zalecamy nle stawiać większych trudności, celem 
umożliwienia tr wykonania zaleceń listu paster- 
sklego, Ł 1. głosowania na listę zblokowanych 
stronniciw, stojących na gruncie szczerze kato- 
liekim w obronie katolickiej zasady | etyki". 


Fakt uchwalenia tej rezolucji, traktującej ende- 
ków, jako jawnogrzeszników, którym się pozwa- 
la na pokutę, spotkał się z zarzutem kłamstwa ze 
strony endeków. 

Endeckł „Kurjer Poznański“, powołując się na 
endecki „Glos Leszczyński”, twierdzi, że rezolu- 
cię odłożona do następnego zebrania, przyczem 
prostuje, jakoby nieliczni zwolennicy endecj! zo- 
stali na tym zjeździe przyzaszeni, gdyż „Z moce 
nym akcentem narodowym“ przemawiał np. p. 
Ciemnoczołowski. 

Sanacyjna „Epoka”, chcąc dowieść, jak bez- 
względnie należy list episkopatu tlumaczyć sana- 
cyjnie, dodaje następujący komentarz da wysta- 
pienia dra Jana Hlonda z chadecji śląskiej — kor- 
fanckiej, a więc przeciwsanacyjnej: 

„lak wiadomo, w drodze do Rzymu, ks. kar- 
dynal Hlond, arcybiskup gnieźnieńsko-poznański, 
zatrzymywał się na Śląsku, aby zobaczyć sie z 
zamieszkałą tam rodziną. Wielkie też wrażenie 
zrobila na Śląsku wladomość, która rozeszła się 
w parc dni po pobycie tam kardynała, że radzo- 
ny brat dostojnika kaścicinego, dr. lan Hlond, 
wysiąpił z Chrześcijańskiej Demokraci, której 
hyl jednym z najczynniejszych członków. Uwa- 
żają w Kalowicach, że krok ten zrobił dr. Jan 
Hłond bezpośrednia pad wpływem ks. kardyna- 
i“, 

Wolnomyślna niby „Epoka“ triumfalnie podnosi, 
pe 
Zn í 
nemi kostjumami renesansowemi, należy do naj- 
bardziej udanych przedstawień teatru krakowskie- 
2u któremu przysporzy dużo sławy i dochodu. 
W tytułowej roli stworzył p. Sosnowski znakomi- 
cie charakter wyrazisty diabelska złośliwego e- 
golsty, chciwca, wroga ludzi. Jako jego totum- 
facki, pągorzyt Mosca, uposażył p. Karczewski 
figurę tę w komedjową lekkość i zgrabność Le- 
porełla czy Figara. P. Łubiakowski jako Voltore 
o wyśmienitej charakteryzacji, odtwarzającej wy- 
raz sępi, p. Neubelt, nieporównany jako zgrzybia- 
ły lichwiarz Corbaccio, p. Żurowski doskonały w 
ekspresji jako Corvino, w którym chciwość bierze 
górę nad niłością ku żonie t zazdrością, stanowili 
przepsczną trójkę chciwców. Z dużą siłą ode- 
grał p. Surzyński dodatnią rolę kapitana Leona. 
a p. Rozmarynowski jako groteskowy sędzia | p. 
Suchcicki jako dowódca zbirów stworzyli dwie 
bardzo komiczne figury. Bardzo dobrze odegrała 
p. Granowska niewinną Colombe, z wdziękiem i 
bez szarży uwydatniając jel naiwność. Dobrze 
zagrała też p. Piaskowska rolę bezczelnej kurty- 
zany Caniny. 

Mcelndyjna ilustracja muzyczna p. Kazimierza 
Meycrholdu, która rozpoczyna i kończy sztukę, 
oraz koficowa scena hulanki karnawałowej przy- 
czyniają się znamienicie do odjęcia gorzkiej satyrze 
onsona jej grozy i ponurego nastroju, tak że o- 

-trzymala ona w krakowskiej inscenizacji ujęcie 
komedjowe i nie pozostawia po sobie przykrego 
wlaż «a. R obować jej można takie powodzenie, 
lakie miału „Turandot“, 

Emil Haecker. 
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że sam kardynał zaaglłował dla sanacji swojego 
brata! 

Czy jest kraj w Europle — możnaby się tu za- 
pytać — gdzieby tyle stronnictw wydzierało so- 
bie wzalem biskupów, kłóciło się o to, które jest 
bardziej przez nich protegowane! 

Nawet powolywanie się na dawną trzdycię pol- 
ską (w dodatku okres klerykalizowania się Polski 
był w dzlejach dawnej Rzeczypospolitej okresem 
chylenia się jej do upadku!) nie dostarczyłoby ta- 
kiego przykładu, jak udawanie się delegacji cb- 
szarniczej z ksłęciem Radziwiłłem na czele da pa- 
łacu arcybiskupiego w Warszawic, aby od arcy- 
biskupa-kardynała czerpać instrukcje. . 

Wszystkim tym burżuazyjnym partiom wydaje 
się, że wyborcy, to siado haranów. Nic potrzeba 
im wyłuszczać żadnych programów! Wystarczy 
popisywać się biskupami i liczyć na awilację kleru. 

Po znanej naszym czytelnikom interpretacji ll- 
stu biskupiego przez iezultę Pawulskiego — eu- 
decja, jak w dym, udala się o ratunek do arcybi- 
skupa Teodorowicza. 

„Robotnik* pisze na ten temat: 

Blady strach padł na endecko-katolików. Po- 
szła denesza alarmująca do Teodorowicza. Teo- 
dorowicz interpelnje Kakowskiego, ten zaprze- 
cza. Jakoby Interpretował list, pisma endeckie c- 
detchnęły z ulgą | z dumą oświadczyły, że epi- 
skopat nie jest od tego, by interpretować własne 
ilsty, które I tak są zupelnie „iasne”. Czekamy 
na dalszy ciąg szopki... 

Gdy na całym cbszarze Polski toczą się jeszcze 
targi o różne bloki, zwrócone przeciwko nam, na 
Górnym Śląsku już powstał blok sanacyjno-enpe- 
erowskl. 

Katowicka „Gazeta Robotnicza“ lak pisze o tym 
bloku, który się nazwał „Narodowe chrześcijań- 
skie zjednoczenie pracy“: 

Mamy więc jeszcze jedną firme pod hasłem: 
„Bóg 1 Ojczyzna”. Drugą taką flrmą jest chadecja 
p. Korfantego, który także widzi jedyny ratunek 
swej zachwiane! pozycji w haslach bozoolczyź- 
nianych. 

Pod ilrmą „Bóg I Ojczyzna” urządzą oba obo- 
zy dziki wyścig wyborczy a glosy wyhorców. — 
Jedna firma będzie więcej katolicką i narodową 
od drugiei 

Bratni nasz organ śląski przypomina, jak dziś 
zblokowane do wałki | przeciw PPS stronnictwa 
— doniedawna odzywały się jedno o druglem... 
Jakie uragania sypały się z enpeerowskiego „Gło- 
su Porannego“ na sanacje — z sanacyjnej „Polski 
Zachodniej" na NPR: 

Sanację moralną mieszał „Głos Poranny" z 


błotem. Z drugiej strony działo się tak samo. | 


Slawetnego Popiela z NPR, który dorablat stę na 
majątku państwa razem z gen Żymierskim, ska- 
zanym na długoletnie ciężkie więzienie — plenie- 
dzy, określala „Polska Zachodnia” Jako złodzieja 
pieniędzy publicznych, którego należy posadzić 
za kraty więzienne. Ten Poplel jeszcze dziś sie- 
dzi w NPR, gdyż ia nie uważała za potrzebne 
pozbyć się tej ozdoby moralnej. | z takiemj Po- 
plelam robl obecnie sanacja moralna sztamę wy- 
borczą, 
s è . 
Na zakończenie wesoły szczególik. 

Endecka „Gazeta Warszawska Poranna“ wobec 
tego, iż tarnowska klerykalna partyjka p. Mala- 
kiewicza, zwana stronnictwem kałalicko-ludowem 
jest usposobiona sanacyjnie, ogłasza następujący 
ucieszny list, który doręczył lei jeden z adresa- 
tów: 

Wielce Czcigodny Panie. 

Maiąc wprawdzie kandydatów z tamtejszego 
okręgu, nle możemy jednak znaleźć nikogo god- 
ulejszega do cbjęcia kandydatury z ramienia na- 
szego Stronnictwa, jak Wielce Szanownego Pana. 

Jak wiedemo, Stronnictwo nasze, broniąc 
szczylnych |deaiów katolickich, zdobyło podsta- 
wy rozszerzenia sję w jaknajdałsze krańce Rze- 
czypospolltej, a urzeczywistnleniu naszych dążeń 
stol aa przeszkodzie li tylko brak Jadzi. 

Wopec tagn zwracamy się da Wielce Czcizod- 
nego Pina z corącz prośbą, by Wielce Czcigod- 
ny Pan zechciał podać rękę dobrel sprawie, — 
przyjmując z naszego ramienia mandat poselski. 

Q ilegv ia konwenjowalo, upraszamy o laska- 
wą odpowiedź nawet telegraficznie, w którym to 
razie generalny sekretarz stronnictwa przyjedzie 
do Wielce Czcizodnego Pana omówić szczegóły. 

Z wyaokiem poważaniem 
Sekretarjat Generalny Stronnictwa Katolicko-Lu- 
dowego w Polsce, 
Inż. proi. Józet BofrowskL 


Gdy chadecy zafundowali soble hymn, odzywa- 
ły się tam słowa: „Bo nam do boju siły brak”. 
„Katollcko-ludowi* śpiewać mogą: „Bo nam li tyl- 
ko ludzi brak“. Bagatela! ] oto ci nieszczęśliwcy 
rozpisują listy nawct do takich ludzi, którzy póź- 
niej, dla wyszydzenia oziaszają le publicznie! — 
Pomysł to godny opatentowania przynziinniej — 
w Kulparkowie. 


Da nabycia * plerwszorządnych magazynach obuwia. 


Przedstawiciel: Goza Kor: | Kraków, Grodzka 60. 
Telefon 4212. 1828 


Wiadomości polityczne 


STRESEMAN UCIEKA PRZED 
WALDEMARASEM 
„Preusische Kreuzzetg.* zwraca uwagę na to, że 
premier litewski Waldemaras po powrocie z Qene- 
wy nie zatrzymał się wbrew zapowiedzi w Berli- 
nle, lecz udał się w dalszą drogę. Dziennik podkre- 
śla, że pomimo zapowiedzłanej rozmowy między 
Stresemanem a Waldemarasem co do bieżących 
kwesty] politycznych p. Streseman w ostatniej 
chwili wyjechał do Królewca. Dziennik stwierdza, 
| że w kołach politycznych Berlina takt ten wywo- 
$ lal poważne wrażenie i że koła te mówią otwar- 
cie, że Streseman uniknął powtórnie spotkania z 
| Waldemarasem. 


RZĄD PRUSKI PRZECIW ZBROJENIOM 
MORSKIM NIEMIEC 


Berlińska prasa prawicowa występuje z obiirze- 
niem przeciw rządowi pruskiemu z powodu prze- 
prowadzenia przez rząd pruski w Radzie państwo- 
skreślenia z budżetu Reichswehry calej pozycji na 
budowę nowego pancernika. Prasa ta podkreśla, 
iż minister Reichswehry Gessler wyraźnie oświad- 
czył, Iż pancernik taki konieczny jest Niemcom 
dla obrony komunikacji z Prusami wschodniemł, 
pomimo to rząd pruski nie wyrzekł się swej opo- 
zycii co do budowy pancernika. 


ILE NIEMCY ZAPŁACIŁY 


W sprawozdaniu za rok trzeci wykonywania pla- 
nu Dawesa agent generalny do spraw odszkado= 
wań niemiecklch Parker Gilbert podaje, że Niem- 
cy ulściły dotychczas na poczet odszkodowań 75 
milionów funtów szterlingów (około 3.220 milonów 
zł.). Z sumy tej W, Brytanja otrzymała około 15 
millionów funtów szterllinzów. W roku przyszlym 
Niemcy wpłacą 87 | pół miljona szterlingów, z cze- 
go na Wielką Bryłanię przypada 18,500.000 funtów. 
W sprawozdaniu swem Parkert Gilbert porusza 
szereg kwestyj omówlonyci szczegółowo w swem 
| poprzedniem memdrandum, które wywolała w 
| swoim czasie żywą dyskusję. Parker podkreśla 
| szczególne niebezpieczeństwo, wynikające z faktu 
zaciągnięcia przez Niemc wielkich zobowiązań w 
! 
| 


postaci pożyczek zagranicznych | czynienia poważ- 
nych inwestycyj, przerastających możliwości g0- 
spodarcze państwa. Ten stan rzeczy żywo obcho- 
dzi W. Brytanię, której Niemcy są najlepszym od- 
biorca, gdyż z całkowitego eksportu brytyjskiego 
Niemcy pochłonęły w r. ub. 113%. 


Q PAKT NIEAGRESJI MIĘDZY FRANCJA 
A AMERYKA 

„New Jork Herald" donosi z Waszyngtonu. że 
ambasador francuski Cleudel odbyl konierencję z 
senatorem Borahem ca do istniejących planów za- 
warcią paktu francusko amerykańskiego, wyklu- 
czalącezo możliwość wojny między teml państwa- 
mi. Po konierencj Borah oświadczył, iż odniósł 
wrażenie, że rząd francuski pragnie Iść Jak najda- 
lej na rękę propozycjom amerykańskim. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
io funduszu wyborczym! 
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| Uzupełniające wybory do zarządu 
krakowskiej Kasy chorych 


KRONIKA 


Kraków, 20 grudnia. 
Zima szaieje 


Przez ubiegle dwa dni natężenie mrozu bylo 

bardzo silne. Wczoraj termometr wskzzywal rano 
15 stopni C. poniżej zera Pod wieczór zimno się 
poięgowalo. Toteż ruch na ulicach byt słaby. 
Tramwaje jeździły przepeinione i to tylko po go- 
dzinacii urzędowych w biurach i szkolnych, gdyż 
urzędnicy i miouzież wracała do domu. Wieczo- 
rem ruch prawie ustal. W szkołach wskutek sil- 
nych mrozów frekwencja młodzieży obniżyła się 
do polowy. Zwłaszcza mlodzież doleżdźująca z 
prowincji nie przybyła do Krakowa. 
RUCH POCIĄGÓW JEST NIEPRAWIDŁOWY 
wskutek zasp śnieżnych we wschodnich powia- 
tach Malopolski. Pociągi od strony Lwowa przy- 
chodziły wczoraj do Krakowa z opóźnieniem od 
60 minut do 460 minut, ti. od 1 godziny aż do 8 
godzin. Od Warszawy nadchodziły pociągi z nle- 
znacznem op3źnieniem, nie przykra.zalącemi 30 
minut. W dkręgu dyrekcji krakowskiej śnieżyce 
nie są dotąd zbyt wielkie, tak, że nie zaszła jeszcze 
potrzeba wysyłania na przestrzeń robciników dla 
usuwania z trasy kolejowe! zwałów śniegu. 

Wskutek zawalenia dróg kołowych śniegiem. 
dowóz artykułów spożywczych a to mleka, masla 
i laj da Krakowa był bardzo ograniczony. Wic- 
śniacy musieli torować soble drogę łopatami, aby 
w niektórych miejscach mogły przejechać fury. 

WISŁA W DNIU WCZORAJSZYM STANEŁA 
pod Krakowem, plynąc tylko wąskim paskiem I to 
miejsca te pokryte są gęsta krą. Wskutek nichy- 
walego dotąd nisklego stanu wody na Wiśle. 

GROZI MIASTU WSTRZYMANIE PRADU 

ELEKTRYCZNEGO, 

gdyż turbiny pedzące wodą maszyny elektryczne, 

co chwię uczuwają brak wody. Zarząd elektrow- 

ni, aby zapobiec brakow! prądu elektrycznego, ma 

przeprowadzić spiętrzenie wody, co Jednak nie 

jest do pomyślenia na dluższą metę. > 

GROZBĄ WSTRZYMANIA RUCHU 

TRAMWAJOWEGO 

Wczoraj w poludnie dyr. tramwaju inż. Pola- 
czek odbyl kauisrencję z dyrekcją elektrowni w 
sprawie funkcjonowania tramwajów, Brak pradu 
odbi:by się fatalnie nie tyłu na mieszkańsach Kra- 
kowa i na zakładach przemysiowych, ale zwła- 
szcza na komunikacji elektrycznej. Ludność mle- 
szkająca daleko od Śródmieścia byłaby wprost na- 
rażona na odcięcia od miasta, a Spółka tramwa- 
jowa ponłosłaby znaczie szkody. Dla usunięcia 
zwalów śziegu z ulle miasta, zaklad czyszczenia 
zmobilizował cały aparat techniczny i wynajął 
konne furmanki. 

PRZEZ CAŁY DZIEŃ UPRZĄTANO ULICE 
ze śniegu I autami ciężarowemi wywożmo go za 
miasto. Przy tej sposobności poduteść należy, aby 
magistrat zajął się uprzątoięciem Śniegu z ulic 
niezabudowanych, któremi jak naprzykład uj. Sy- 
rokomli, muszą brnąć po kolana w śniegu miesz- 
kańcy nowozat-dowanych ulic. 

W mieście utrzymuje się dobra sanna, oraz Śli- 
zgawka. Ptactwo bzrdzo clerpi wskułek mrozu, 
a dowodem tego, że przechodnie na planach znaj- 
dowall wczoraj zmarznięte wróble. 

MRÓZ KATASTROFĄ DLA BIEDNEJ 
LUDNOŚCI 


Silne mrozy dają się we znaki zwłaszcza nbo- | 


g'z) ludności, która nie zaopatrzona dosiatecznie 
w opat, cierpi zimno. Wskutek tega codziennie do 
Kasy chorych zmiasza się wiełe osób z zapaleniem 
pluc i opłucnej. Również szpitale przepełnione są 
chorymi wskutek zazięhienia. 
POGLRSZENIE SIĘ SYTUACJI 
W ELEKTROWNI 

MW poniedzialek o godz. 6'40 wieczór sytuacja 
w elektrowni ulegla znacznemu pozorszeniu. Niski 
stan wody na Wiśle spowodowa!, że lewary elek- 
trown zniazły się powyżej zwierciadła rzek!, 
wobec czego musiano poza próbami spiętrzenia 
wody przysląpić do czerpania wody z Wisły przy 
pomocy wojska, Dla utrzymania dopiywu prądu 
przynajmniej dla śródmieścia i komunikacji tram- 
wajowe; wyłaczowo lampy łukowe na kilkunastu 
ullcach. Dzi. jszy (wtorkowy) dzień rozstrzygnie, 
czy wojska podoła czerpaniu takiej ilości wody, 
iakiej potrzebują urządzenia elektrowni. 

—000— 

WYJAZD PREZ. ROLLEGO DO WARSZAWY. 
Prezydent miasta Krakowa wyjechał do Warsza- 
wy na parę dni na posiedzenie państwowej Rady 
opieki spolrzznej w ministerstwie pracy, oraz na 
konferencję w sprawach gminnych z dyrekcja Ban- 
ku gospodarstwa krajowego, 


Komuniści reka w rękę z chadekami przeciw PPS 


W sohotę 17 grudnia odbyło się doroczne po- 
siedzenie Racy Kasy chorych w Krakowie, celein 
dokonania uzupełniających wyborów do zarządu, 
z którego w myśi ustawy co rok trzecia część 
członków uslępuje. Miano tedy wybrać czterech 
członków zarząd! z grupy ubezpieczonych i 2-ch 
członków z grupy pracodawców. 

W grupie pracodawców z powodu rozbicia pra- 
codawców postępowych ra tle osobistem — cha- 
decy zdobyl leden mandai; wybrani zostali inż. 
Tadeusz Giiński (ChD). i sympatyk PPS Salo Ho- 
rowitz z listy Stowarzyszenia kupców; zastępczy- 
nią wybrana została p. Stanisława Rychłowska 
z listy cha iecklej. 

W grupie ubezpieczonych uzyskali chadecy tak- 
że jeden maudat. a to dziex! komunistom, którzy 
wstrzymali się od glosowania. czyniąc to świado- 
mle | celowo (w myśl instrur c'i Bucharina!). aby 
PPS pozbawić 'ednegc mandatu! Z listy PPS wy- 


| 


brani zostali ponownie tow.: Anna Kozubkowa. 
Stanisław Karton i Karol Kogut, z listy chadeckiei 
p. Józei Waroliałów współpracownik „Głosu 
Narodu"; zastępcani zostali wybrani tow. Józef 
Wardęga i Wojciech Gwóźdź z listy PPS. 

Do komisii rewizy wybrani zostali większa- 
ścia głosów tow. Ludwił. Kustowski, Wacław 
Szopski, Stanisław Żurak i Władysław Jura z gru- 
Dy ubezpieczonych, oraz pp. Ludwik Aksmann i 
Stankiewicz z grupy pracodawców; zastępcami 
tow. Schweriner i Węglowski z grupy ubezpie- 
czonych, p. dr. Kuśnierz z grupy pracodawców. 

Do komisi! rozjemczej wybrani zostali z grupy 
ubczplzczonych tow. Jan Sawicki i Matja Króli- 
kowska, z grupy pracodawców pp. Ignacy Ehren- 
preis | Karol Węgrzyn; z łona calej Rady wybra- 
ny został tow. Leon Feldman; zastęptami wyhra- 
ni tow. Stanislaw Wójcik t Karol Czarnecki. 

—000— 


Rozbudowa sieci telefonicznej w Krakowie 


Min. paczł i telegralów przystąpi w clągu naj- 
bliższych miesięcy do ustawienia w Krakowie sta- 
cji przejściowej, tzw. wzmacniacza, umożliwiają- 


Organa policji przytrzymały w dniu 17 bm. w je- 
dnym ze sklepów przy u]. Starowiślnej Stefanie 
Szaraj, lat 30, zam. przy ul. Salinarnej 14, która za 
zakupionę towary płaciła fałszywemi banknotami 
$-cło dol. Co da posladania falsyfikatu tlomaczy- 
ła się wykrętnie. Podczas rewizji mieszkania Sza- 
rajowej prowadzonej przez organa śledcze wydz. 
šl. znaleziono przy osobie jej męża Władyslawa 
Szaraja jak | w różnych schowkach latszywe bank- 
noty 5-clo dolarowe identyczne z zakwestjonowa- 
nym oraz część przyborów "tło fałszowania tychże 
banknotów. W czasie rewlzj! natrafiona na ślady 
prowadzące do mitszkania dozorcy tegoż domu 
Tadeusza Ciaputowicza, gdzie również przeprowa- 
dzono ścisią rewizję. w czasie której znaleziono 
nlewykończone falsylikaty 5-clo dolarowe | dalsze 
przybory da fałszowania tychże. 

Jak w dalszych dochodzeniach ustalona pawyż- 
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POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA, odbędzie 
į sią w piatek dnia 23 bm. o godz, 6 wieczór w sali 
konferencyjnej magistratu. Na porządku dziennym 


dyskusja nad wnioskami nagłymi, zgłoszonymi na | 


poprzedniem posiedzemiu, sprawa udziału gminy w 
spółce mieszkaniowe! dla miast, sprzedaż gruntów 
pod domy mieszkalne dla pracowników kojic! etek- 
trycznej i elektrowni miejskiej oraz szereg spraw 
regulacyjnych. Na posiedzeniu tajnem awanse pra- 
cowników gminnych. 

ZAKAZ UBOJU ZWIERZĄT W DOMU. Magi- 
strat krakowski przynomina, że wszelki uhój zwie- 
rząt tak dla domowego użytku jak również dla 
obrotu handlowego może odbywać się tylko w 
rzeźni miejskiej, gdzie zwierzęta przed 1 po uboju 
zostaną zbadane a mięso w razie zdatności kon- 
sumcyjnej opieczętowane I wydane. Tylko w wy- 
padkachi nagłych przy tz. rzezi z konieczności (za- 
chorowanie, zlamanie nozi itp.) ntoże nastąpić ubój 
w domu w obecności lekarza weter. za poprze- 
dniem zgłoszeniem w miej. urzędzie weler. ul. Po- 
selska 10. Winnych przekroczenła powyższego za- 
| kazu pociągnie magistrat do surowej odpowiedzial- 
| ności administracyjno-karnej względnie sądowej, 
| mieso zaś, pochodzące ze sztuk zahitych tałnic w 
domu zostanie bezwzględnie skonfiskowane. 

PODATEK OD PLACÓW BUDOWLANYCH. 
Celem wymiaru podatku od placów budowlanych 
na r. 1928 magistrat zarządza by właściciele pła- 
ców budowlanych, do chwili niniejszego ogłoszenia 
niezabudowanych lub niedostatecznie zabndowa- 
nych, w terminie dni 14 zlożyli wypelnione dekla- 
racje do wyinlarn podatku w Wydziale H magi- 
stratu plac. WW Świętych L. 6, II piętra drzwi Nr- 
8 na formułarzach, które podjąć należy w tymże 
wydziale H magistratu w ciągu trzech najbliższych 
dni w godzinach urzędowych od S-ej rano da 2 
popołudnir. Zanledbanie zgłoszenia, jak również 
złożenie zeznania nieprawdziwego lub nieczupełne- 
go będzie karane. 

ODMROŻENIA, Na stację ratunkową zglaszają 
! sle osoby, kióre doznały odmrożenia uszu | koń- 
l czyn palców. Między innym! zgłosił sie Roman Jaś- 


przystąpić do układania kabla teletonicznego na 
lin] Warszawa — Kraków. Niezależnie od tega 


¿ w roku budżetowym 1928/29 zamierza minister- 
cego porozumienie się na istniejących przewodach. | stwo wybudować asohny przewód telcioniczny 
Ponadto w ciągu trzech lat zamierza ministerstwo | nifiędzy Rabka a Krakowem. 


Wykrycie fabryki fałszywych dolarów 


Sza fabrykacja odbywała się w mieszkaniu Szaraja 
i Ciaputowicza, do szajki tej należa! jeszcze To- 
masz Reinold recte Dziedzina lat 38, bez określo- 
nego zawodu, zam. u Szaraja. 

Ponieważ Szarajowa była w mieście celem pu- 
szczania w obieg falsyfikatów wraz z Reinoldem 
i Ciaputowiczem, którzy czekali na nią na ulicy, 
by pa wymianie jednego dać jej następny falsyfi- 
kat, przeto ci widząc, że Szarajowa została przy- 
trzymana zbiegli, zabierając ze soba większą ilość 
tych falsylikatów. 

Ponieważ dochodzenia nstalily, że Władyslaw 
Szaraj, żona jego Stefana : Mara Ciaputowicz. 
żona Tadeusza brali w fałszowaniu bezpośredni 
udział, przeto ich przyareszłowano | odstawiono 
do arcsztów tut. sądu okr. karn., zaś za zbiegłymi 
Tomaszem Reinoldem i Tadeuszem Ciapntowiczem 
prowadzi się poszukiwania, 

LJ 


kiewicz student. oraz Józci Hodur urzędnik. Obaj 
mają odmrożone uszy. Wieczorem lekarze pozofo- 
wia opatrzyli 15 osób, które uległy odmrożenin no- 
sa, rąk | nóg. 

ZJAZD LEKARZY. W krakowskiej sali Tow. le- 
karskiego przy ul. Radziwiłłowskiej, odbył się w 
ub. niedzielę Walny zjazd delegatów związku le- 
karzy z całego państwa. Na otwarcie zjazdu przy- 
hyli: wicepr. m. Krakowa dr. Schneider, nacz. 
wydzłał woj. urzędu zdrowia dr. Wróblewski, do- 
wódca OK. gen. Wróblewski, szef sanitarny DOK 
pułk. dr. Korolewicz, prezes kolei inż. Barwicz i 
przedstawiciele wydziału lekarskiego U. J. W zieź- 
dzłe wzięło udział około 100 delegatów, reprezen- 
tujących okręgi: wielkopolski 23, warszawski 10. 
wołyński 4, łódzki 15, Jwowski 1 i krakowski 20, 
oraz obwody: chrzanowski, sanocki, zamojski, lu- 
belski, olkuski, radomski, ostrowiecki, koński i ko- 
sowski. 

Zjazd otworzyl prezes Zarządu głównego Zw. 
lekarzy dr. Orlowski z Warszawy, poczem wy- 
brano prezydjum zjazdu, do którego weszli: prof. 
dr. Ćlechanowski. jako przewodniczący, dr. Bart- 
kiewicz z Zawiercia wiceprzewodniczący i dr. Grzy 
bowski sekretarz. Po powitaniach dr. Konklewicz 
z Paznania omówił rządowy projekt nowej ustawy 
a ubezpieczeniu na wypadek choroby. Drug! z rzę- 
du referat o projekcie ubezpieczeń spolecznych. 
wygłosił dr. Śmlechowski z Warszawy. „Cele i 
zadania Związku lekarzy Państwa Polskiego" — 
przedstawili w referacic prof. dł. A, Karwowski 
z Poznania, „O zubożeniu stanu lekarskiego" mów! 
prol. dr. Cleszyński ze Lwowa, a „Przyszłość za- 
wodu lekarskiego" poruszył w referacte dr. Bart- 
kłewicz. Po reicracie „O instytuciach samopomocy 
Zwłązku lekarzy”, wygloszonyin przez dr. Zalni- 
skiego z Warszawy, uchwalono szereg rezolucji 
zwłaszcza w zakresie ubezpieczeń spolecznych. 

KRADZIEŻ CENNYCH SKRZYPIEC. P. Józefo- 
wi Neghorowiczowi, zam. przy ul. Starawlśtnej 
1. 21, skradziono z niezamkniętego mieszkania 
skrzypce, wartości 360 zl. Za złodziejem cennych 
skrzypiec wdrożyła policja poszukiwania. 
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. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W KRAKOWIE 


W środę dnia 21 grudala i w czwartek dnia 22 gru- 
dnia br. o godzinie 6'30 wieczorem w sali Domu 
Robotiiczego, ul. Dunajewskiego 5 II p. 
odbędą się ODCZYTY p. t.: 


Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu 


Pouczeula dla człoaków komisyj wyborczych 
| mężów zaufania. 


Referują radcy miejscy towarzysze: 
DR. JÓZEF ROSENZWEIG I DR. ADAM 
MUELLER. 


Wobec zbliżających się wyhorów, na odczyty 
powyższe powinni przybyć wszyscy rehotnicy lu- 
teresujący się życiem polltycznem kraju. 

Wstęp 20 groszy. Dla członków TUR. związków 
zawodowych i organizacji politycznej PPS wstęp 
wolny. 


BODBOBEDDDAROEZEGAE 


TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY. Wczo- 
raj w fabryce kabli w Płaszowie, spadl z ruszto- 
wania Stefan Ożóg, robotnik, Doznał on wsirząsu 
mózgu, oraz zmiażdżenia kości nosowej. Lekarz 
pogotowia przewiózł nieszczęśliwego w groźnym 
stanie do szpitala. 

ZAWIEDZIONA NARZECZONA. Borkowska 
Pelagja, zam. stale w Bumiejkach paw. Poznań 
zgłosiła w polici, że narzeczony jei Kazimierz 
Chmiel, z którym przyjechała do Krakowa, skradł 
jej kosz z blelizną wartości 500 zł. i gotówkę 120 
zł, poczem zbiegli w niewiadomym kierunku. 

POŻARY. W składzie węgla obok stacji Qrze- 
górzki, w pokoju biurowym zapaliły się ścianki 
drewniane od rozpalonego pieca żelaznego. We- 
zwana straż pożarna ogień ugasila. Również in- 
terwenjowala straż pożarna w zabudowaniach e- 
lektrowni miejskiej przy ul. Dajwór, gdzie od pie- 
ca zajęła się oranżerja. Ogień zlokalizowano. | 

NIEPRZYJEMNA WIZYTA. Adoli Pogorzelski 
i Zofja Potasznik odwiedzili Franciszkę Jodłow- 
ską, zamieszkałą przy ul. Prochowei 4. Odwiedzi- 
ny te skończyły się awanturą, podczas której na- 
pastnicy ciężko pobili Jadłowską i zniszczyli jej 
meble. Jodlowską odwieziono da szpitala a Po- 
gorzelski i Potasznikówna znaleźli się w aresztach 
„pod Telegratem". 

ARESZTOWANIE I WŁAMANIE. W związku 
z włamaniem do sklepu palanteryinega Goldher- 
gera przy ul. Salinarnej 18 aresztowano Stanisła- 
wa Wlodarczyka (lat 27), zam. w Ryhitwach. 
Włodarczyka odstawiono do sądu. 

KIESZONKOWCY ZE STANISŁAWOWA NA 
WYSTĘPACH W KRAKOWIE. Policja krakowska 
aresztowała na głównej poczcie Maksyma Łopa- 
tyńskiego (lat 28) i Wasyla Pasiekę (lat 20) obu 
ze Stanisławowa. Przyjechali oni ze Stanisławo- 
wa do Krakowa na gościnne występy i rozpoczęli 
„Drace“ na poczcie wśród publiczności, nadającej 
tam przesyłki i listy pieniężne. Przytrzymanych 
odstawiono pod zarzutem kradzieży kieszonkowej 
do arcsztów przy krakowskim sądzie okręgowym. 
Jak się okazało, Łopatyński i Pasieka są znanymi 
i wielokrotnie karanymi kieszonkowcami i zło- 
dziejami mieszkaniowymi. Jeżdżą ani po całej Ma- 
łopolsce i dokonują licznych kradzieży. Obecnie 
wybrali się do Krakowa na połów i wpadli w ręce 
policji. 

—000— 

RADJOOPERY W KRAKOWIE. W ciąga najblifszych 
trzech tygodni radjosłuchacze krakowscy nie będą mo- 
gl żalić się na brak muzyki operowej: usłyszą bowiem 
transmisje czterech oper, mianowicie: we wtorek 20 
bm. transmisje „Głocondy* Ponchielliego z opery Po- 
znańskiej, we czwartek 29 hm. transmisię „łakóba Lut- 
misty” Henryka Opieńskiego z Poznania, w sobotę 31 
bm. transmisję „Casanowy* opery Różyckieza z Kato- 
wie | we środę 4 stycznia transmisję „Aidy” z Katowic. 
Dodawszy do iego wykonana w studio krakowskiem w 
uhleglą niedzielę operę Rumperdincka „Jaś i Małzo- 
sla“, która wypadła dosknnale, widzimy, że program 
muzyczny w radja uwzględnia w wydatnej mierze iwór- 
czość operową I daje mnźność słuchaczom zaznajomie- 
nla się z wybltnemi dziclami współczesnych kompo- 
zytorów polskich. 

2 RADJOSTACJI KATOWICKIEJ. Dowiadujemy się 
że poaloski, Jakoby energia stacji katowickiej mlała być 
zmniejszona na skuteki„wojny radjowej”, którą rzeko- 
ma Niemcy zreżą są Fczpodstawne. Faktem jest tyl- 

ko, że w sprawle ustusuukowania się wzajemnego sta- 
cyj w (illwicacu I Farowicach, toczą sle rokowania 
między Neichspostministerium w Berlluie, a polskiem 


ministerstwem peczt : telegratów I że w wyniku tych 
układów stacja katowicka zachowa swą całą dolych- 
czasowa mac nadawczą, stacja gliwieka zaś zwiększy 
swą encrgję o tyle jecnak, Że będzie Uwa i pół raza 
słabszą od Katowiz. 

W KLUBIE SPOŁECZNYM odbedzie się wieczór dy- 
skusyjny, któcy zagai p:o* Boleslaw Pochmarski na 
temat: „O państwową | Krakowa" dziś wę wiorek 
o godzinig 8 wieczoren. Wstęp tylko dla członków i 
wprowadzonyca gości. 

TOW. BRATNIEJ POMOCY UCZNIÓW AKA- 
DEMJI SZTUK PIĘKNYCH na walneni zebraniu 
w dniu 12 bm. wybrało Zarząd w następującym 
składzie: prezes Zaremba Zbigniew, wiceprezes 
Rzepiński Czesław. sekretarz Kosińska Mieczysła- 
wa, skarbnik Malcher Stanisław. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś I następne dn! tygodnia „Volpone". 
SPORT 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE KLUBU 
SPORTOWEGO „CRACOVIA“ odbędzie się we wtorek 
20 grudnia o godzinie 7 w'eczorem w sall Towarzystwa 
lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4 — Porządek 
dziennych ten sam, jąki podana w komunikatach klubu 


z dala 29 listopada, 
Z Polski 


NAGRODA LITERACKA MINISTERSTWA O- 
ŚWIATY. W niedzielę odbyła się w departamencie 
kultury i sztuki ostatnie positdzenie sądu konkur- 
sowego o nagrodę literacką ministerstwa oświaty. 
Sąd przedstawił wniosek przyznania tegorocznej 
nagrody Leopoldowi Staffowi za tom poezi! pt. 
„Ucho igielne". Uchwała sądu konkursowego sto- 
sownie do statutu nagrody literackiej podlega za- 
twierdzeniu ministra dra Dobruckiezo. 

ARESZTOWANIE ZA DZIAŁALNOŚĆ „ANTY- 
PAŃSTWOWĄ“. Przed kilku dniami przyjechał z 
Berlina do Lwowa Włodzimierz Martyniec, aby 
spędzić święta przy rodzinie. Miał on legalnie wy- 
stawiony paszport przez władze niemieckie. Od- 
dzial policji dla spraw politycznych oddawna in- 
teresował się osobą Martyńca, gdyż potnieszczał 
on swe artykuły treści „antypaństwowej* w różn. 
czasopismach ukralńskich, jak „Surma“ itp. druko- 
wanych w Pradze i w Berlinie. Policja, dowiedzia- 
wszy się, że bawl on we Lwowie, aresztowała go. 
W związku z tą Sprawą dokonano rewizji w mie- 
szkanin dyr. „Narodne! Torhowli* Łazaruka, podej- 
rzanego o utrzymywanie łączności z redakcją „Sur- 
my”. 

LUDNOŚC WARSZAWY. Wedle ostatnich obli- 
czeń statystycznych ludność Warszawy wynosi 
1.022.818 głów, czyli że w przeciągu jednego roku 
ludność stolicy wzrosła o 22.043 mieszkańców. Je- 
żeli chodzi o ruch maplywowy, to do Warszawy 
przyjeżdża miesięcznie średnia okoła 15 tysięcy 
osób, z tego znaczny procent cudzoziemców, w 
pierwszym rzędzie z Ameryki, następnie z Niemiec 
i Rosji. 

WYKRYCIE WIELKIEGO FAŁSZERSTWA AK- 
CYJ W WARSZAWIE. Od pewnego czasu pojawia- 
ły się w sferach giełdowych Warszawy akcje nie- 
znanego nikomu przedsiebłorstwa „Centropa”. Ak- 
cje opiewały na 5 funtów ang. wartości nominalnej 
1 mosily napis: „Finans Actien - Geselschaft in 
Berlin". Po wielu wysiłkach udało się wpaść na 
trop głównego źródła akcji. Dużą przysługę wy- 
świadczył w wykryciu calej tej ufery alkohol. — 
W podrzędnych knajpach znany jest niejaki Anto- 
ni Kwiatkowski. Ostatnio Kwiatkowski z braku go- 
tówki pokrywał swoje potrzeby alkoholowe temi 
właśnie akcjami, t. zn. zamiast gotówki uiszczał 
akcje „Centropa". Właściciele knajp, ulegając za- 
pewnieniom Kwiatkowskiego, przyjmowali te ak- 
cje. Nie mieli zreszią innego wyjścia z powodu 
chronicznej pustki w kieszeniach Kwiatkowskiego. 
Gdy jednak nikt (nle wyłączając gieldy), nie mógł 
udzielić nabywcom akc)! Informacyj co da istnienia 
„Centrapa”, ci wystosowali pisemne pytanie do 
Berlina. Odpowiedź brzmiała: „Nie istnieje żadna 
tego rodzaju instytucja". Kwiatkowski został za- 
trzymany. Zeznał on, że akcje te nabył od Włodzi- 
mierza Komhera. Zatrzymany Kamber oświadczył, 
że nabył 1.000 sztuk od Innej osoby. Kwiatkowski 
został wypuszczony za kaucją 600 zł. Komber zaś 
siedzi w więzleniu. Ustalono, że ofiarą fałszerzy 
padło kilkaset osób. 

ECHA STRZELANINY W PIOTRKOWIE. Jak 
onegdaj donieśliśmy, w Plotrkowie wynikła strze- 
lanina między dezerterem kapraleim artylerii An- 
tonim Eklerem a wachmistrzem żandarmerjł Fran- 
ciszklem Jastrzębskim, w wyniku której obydwaj 
zostali ranni — Ekler śmiertelnie, a Jastrzębski 
ciężko. Na miejsce tragedji wyjechał z Łodzi do- 
wódca IV dywizjonu majar dr. Rieser w celu prze- 
prowadzenia śledztwa. Przesłuchany został znaj- 
dujący się w szpitalu kapral Anton: Ekler. Zeznał 
on, że przybył do Piotrkowa w celu zamordowa- 
nia swych przyszłych teściów, z kiórymi miał po- 
rachunki osobiste, poczem zamierzał popelnić sa- 


mobójstwo. W tym celu zaopatrzył się w rewol- 
wer, którego użył przeciwko wachmistrzow! Ja- 
słrzębskiemu. Tak więc mimnwoli wachmistrz 
Żandarmerji, którego stan uległ znacznej zmianie 
ku lepszemu ocalił życie dwojgn ludzi. Kapral, gdy 
uda się utrzymać go przy życiu, co jest wątpliwe, 
stanie przed wojskowym sądem doraźnym. 
WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 16 bm. w radom- 
skiej dyrekcji kol. ua stacji Gołąb linj) Dęblin— 
Kowel wskutek zepsucia się osi wykoleiły się w pa 


| ciągu towarowym dwa ładowne wagony, zatara- 


sowując tory. Z Dębllna przybył na miejsce kata- 
strojy pociąg ratowniczy, który usunął przeszkodę. 
Wypadek spowodował opóźnienie pociągów oso- 
bawycli i pośpiesznych przechodzących na tej 


linii. 
Z zaśranicy 


MIĘDZYNARODÓWKA DZIENNIKARZY. Dnia 
19 i 20 bm. obradować będzie w Paryżu komitet 
wykonawczy międzynarodowego związku dzien- 
nikarzy. 

FAŁSZOWANIE BANKNOTÓW TURECKICH. 
Z Konstantynopola donoszą o aresztowaniu wiel- 
kiej szajki fałszerzy banknotów. Ilość fałszowa- 
nych banknotów ma być bardzo wielka. Niektóre 
kola w Konstantynopolu sądzą. że iStnieje zwią- 
zek między tą aferą a aferą fałszowania bankno- 
tów francuskich w Budapeszcie. Niektórzy spraw- 
cy afery węzierskiej bawili swego czasu przez 
dłuższy czas w Konstantynopolu, a Jaspirator tych 
fałszerstw Meszaros znajduje się tam jeszcze, 

MROZY WE FRANCH I W SZWAJCARJL 
W calej Francji panują silne mrozy. Temperatura 
spadła we wschodniej części kraju do 17 stopni po- 
niżej zora, a w Wogezach nawet poniżej 30. Mrozy 
panują też na południu. W Prowansalli termome- 
try wskazują minus 11 stopni. Na Riwierze spadł 
snieg tak obfity, Że powłoka śnieżna w Cannes 
doszła do 30 cm grubości. 

Według danych stacyj meteorologicznych od 
soboty wieczór temperatura w całej Szwajcarii 
znacznie spadla. Na szczycie Junkfrau temperatu- 
ra wskazuje 3Q stopni poniżej zera, na nizinach zaś 
przeciętnie 17 stopni 

ZATONIĘCIE ŁODZI PODWODNEJ. Torpedo- 
wlec „Pauldinz* z eskadry amerykańskiej ochrony 
wybrzcży wpadł w sobotę z gwałtowną siłą w 
pobliżu Woodend na łódź podwodną „S 4". Zda- 
rzenie miało miejsce na zewnątrz portu o godz. 
3'37 popołuduiu. Naoczni świadkowie katastroty 
stwierdzają, że w chwili, gdy torpedowiec „Paul- 
ding" zdążał do portu, na powierzchnię wody wy- 
płynęła nagle łódź podwodna „S 4". Odległość 
dzłeląca oba okręty była tak mała, że torpedo- 
wicc nie zdążył zmienię kierunku i wpadł na łódź, 
która natychmiast zanurzyła się, najprawdopo- 
dohitiej z powodu silnego uszkodzenia boku. Zało- 
ga łodzi podwodnej składała się z 4 oficerów i 36 
marynarzy. Amerykański departament marynarki 
komunikuje, że nikt z załogi łodzi podwodnej nie 
zastał uratowany. 

BANDYTYZM W AMERYCE. „New Jork He- 
tald“ donosi z Los Angelos, że bandyci. pobrawszy 
1500 dolarów od pewnego bogatego hanklera ty- 
tutem akupu za porwaną przez nich J.z0 córeczkę, 
oddali mu następnie ciało zamordowanej córki. 


ZNANA FIRMA A. BROSS, Kraków, ul. Plo- 
riafska 44, posiada największy wybór rękawiczek 
w rozmaitych gatunkach i kolorach oraz kurtek 
skórzanych damskich i męskich, które poleca, — 
Uwaga: ul. Florlańska 44, narożnik, obok Bramy 
Florjańskiej. 


l dnia 


NADMIAR DJAMENTÓW 

Rząd dominium południowo-airykańskiega za- 
kazał poszukiwania djamentów zarówno na polach 
państwowych jak | na prywatnych. Zakaz ten, 
wydany narazie na jeden rok, ma na celu prze- 
szkodzenie spadkowi ceny djamentów, które zna|- 
dowano na tamlejszem terytorjnm w takiej obfl- 
tości, że ceny ich znacznie spadly. Z zakazu tego 
są handlarze djamentów bardzo zadowoleni, gdyż 
uwolnieni zostali bodaj na rok od konkurencji, na- 
tomiast poszukiwacze djamentów są niezadowo* 
leni tak, że przyszło już do zaburzeń. 

Diamenty, jak każdy inny towar, podlegają ka- 
piłalistycznemu prawu podaży i popytu. Za dużo 
towaru — ceny spadają, trzeba więc bodaj sztu- 
czuje wywołać brak. A są jeszcze ludzie, którzy 
uważają dianjenty za artykuł konieczny do życia, 
iak dla innych chleb i woda. Co teraz cl ludzie 
pocznąp Chyba będą musieli więcej zapłacić, ba 
ich żony i przyjaciółki bez świecidełek na pal- 
cach i szyji nie obejda się. I na tych Indzi przy- 
szły „ciężkie czasy”. 
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Pomnik tow. Marji Paszkowskiej 


W niedzielą odbyła się w Warszawie wzniosła 
uroczystość ku czci Maril Paszkawskiej. Na Po- 
zkach wóJzięczni trwarzysze dokonali odslo- 
a pomnika na mogile wielkicj i zasłużonejł 
Piękny marmurowy pomnik jest mate- 

adcztwem. że towarzysze nie zapom- 
nigdy o Tej, co szerzyła hasła 
niepodległa jalizmu. Na marmurze pomnika 
fśnią zlate litery Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Mimo zimna towarzyszki i towarzysze tłumnie 
stawili się. by yé hołd Zmarłej, 

Czerwienily się sztandary Parti Wydziału ko- 
bivcego. Zwiazków zawodowych | stowarzyszenia 
byłych więśnićw politycznych. Wspaniałe wieńce 
złożył nad z: m: komitet uczczenia pamięci 
Mari! Paszkowskiej, Wydział kobiecy, byli więź- 


arlej 


! niowie poliiyczni i liczne organizacje partli. 

Po złożeniu wieńców nastąpiły przemówienia: 
taw. Marja Chmieleńska wiceprzewodnicząca 
warszawskiego Wydziału kobiecego przypomniała 
czyny i zasługł Zmarlej, tow. Praussowa imie- 
niem CXW PPS podkreśliła wielką pracę. jaką da- 
konała Maria Paszkowska, którn, nie troszcząc się 
o własne sprawy, poświęciła wszystko, co miala 
uajlepszego w służbie ide! soclalitsycznej. — tow. 
Downarowicz mówił o okresie popowstanłowym, 
gdy matka wpaiala dzieciom niemal od kołyski 
miłość piczyzny, ileę wolności. Taką matką naszą 
była tow. Paszkowska. opiekunka, wychowaw- 
czyni i hojowniczka pelna ofiarności. 

Na zakończenie zabrzmiał rewolucyjny hymn 
„Czerwony Sztandar”. 


Polityka zagraniczna Estosji 


Przylazna wssótpraca z Polską. 
(letejanem od korespondenta „Naprzodu ”) 
Warszawa, 19 grudnia. 

Z Talna (Estonia) dpneszą, że newy prelnier 
estoński p. Tonnison i minister spraw zastanicz- 
nych p. Rebane zlożyli w parlamencie deklarację 
dożyszącą polityki zagranicznej Estonii. 

W deklaracji powiedziano między innemi, że 
„niezmieniona | niewsiuszona dotąd współprzca 
przyjazna z Polska winna być płanowa i celowo 
a także przez nowy rząd estoński, ponie- 
onja poslada szereg interesów wspólnych 


— Stosunki gcspodarczc z Ros'ą 

z Polską. Rząd Tonnisona wyraża dalekoidzce za- 
dowolenie z powodu zniestenia stann wojennego 
między Litwą a Polską. Fakt ten niewątpliwie nie 
przeminie bez głębokiego wpływu na rozwój idei 
związku państw bałtyckich. którego nłównym ce- 
lem jest zabezpieczenie pokoju na wseliadzie Eu- 
ropy." 

Co do stosunku do Rosji to dekiaracja głosi, 
że rząd estoński pragnie uregulowania stosunków 
gospodarczych na podstawie wzajemnego posza- 
nowania obustronnych interczów, 


ZZOZ ZZOZ ZE 


z 


Nominacja komisarzy wyborczych 
przy komisjach okręgowych 
Kraków, 19 grudnia (PAT). Minister spraw we- 
wnętrznych mianował xomlsarzami wyborczymi 
przy okręgowych komisach wyborczych Nr. 41 
p. Ludwika Wykowskiego, radcę wojewódzkiego 
w Krakowie przy komisji Nr. 42, p. Marjana Zbo- 
rowskiezo, starostę krakowskiego, przy komisji 
fana Różeckiego, starostę bialskiego, 
Nr. 44 p. dra W. Typrowicza, staro- 
SK uowosądeckiego, przy komisił Nr. 45 p. Ru- 
dola Kruplńskiego, starostę tarnowskiego, przy 
komisji Nr. 46 p. dra A. Zolla, staroste Jasielskiego. 


TELEGRAMY 


—0— 


Projekty obozu rządowego 
WZMOCNIENIE WŁADZY PREZYDENTA 
Warszawa, 19 grudnia (tel. wlasny „Naprzoda”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje obóz rzą- 
dowy zamierza wystąpić z haslem wzmocnienia 
władzy prozydenta Rzplitej. Praktycznie projekt 
przewiduje przedlużenie kadeicji prez. Rzeczy- 
pospot. do lat 10, oraz dalsze wzmocnienie władzy 
rządu w klerunku nadania mu pewnych uprawnień 

budżetowych. 


eeN v lecam 
WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ NA ŚLASK 
CIESZYŃSKI 


Warszawa. 19 grudnia (tel. wtasny „Naprzodu*). 
Prezydent Rzplitej wyjeżdża 3 stycznia na trzech- 
dniowy pobyt da zamku myśliwskiego w miejsco- 
wości Wisła na Śląsku Cieszyńskim. 

KOMITET DO SPRAW MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 

Warszawa, 19 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Zapowledziane na dzisłaj posiedzenie Komitetu da 
spraw mniejszości narodowych zostalo przeniesio- 
ne ze względów technicznych na jutro. 
REDUKCJE BYŁYCH POSŁÓW - URZĘDNIKÓW 

Warszawa. 19 grudnia (tel. własny „Naprzadu*). 
Niektórzy byli posłowie, którzy są z zawodu urzę- 
dnikami państwowymi i nas czas sprawowania 
mandatu poselskiego uzyskali bezpłatny urlop, zo- 
stall okeznie po powrocie do służby przeniesieni 
do miast prowincjonalnych bądź też na kresy. Po- 
nieważ niektórzy z nich oświadczyli, że propono- 
wanych im posad objąć nle moga, zostali na pod- 
stawle art. 116 usiawy o państwowej służbie cy- 
wilnej zwolnieni. 

O WSTRZYMANIE EKSMISJI LOKATORÓW 

W ZIMIE 

Warszawa. 19 grudnia (tel. własny Naprzodu"). 
Ministerstwa sprawledliwości rozpatruje w chwili 
obecnej sprawę wstrzymania eksmisji lakatorów na 
okres zimowy. 


RADA OPIEKI SPOŁECZNE] 

Warszawa, 19 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Jutro odhędzie się w ministerstwie pracy i opickt 
społecznej posiedzenie Rady opieki społecznej. Na 
porządku dziennym posledzenia znajduje się mtę- 
dzy Inneml sprawa ulg podatkowych dla domów 
rohotniczych, sprawa zaopatrzenia osób poszkodo- 
wanych na zdrowia wskutek wydarzeń wojennych 
bez zwlązku przyczynowego ze służbą i zaopatrze 
nia osób pozostałych po nicl. 


ROZPORZADZENIE WYKONAWCZE DO 
USTAWY EMIGRACYJNEJ 
Warszawa, 19 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo pracy i opieki spolecznej opracowuje 
rozporządzenie wykoaawcze do rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o emigracji. 


NIE BĘDZIE ZMIANY STAROSTY W BOCHNI 

Warszawa, 19 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Starostą w Bochni pozostanie nadal p. Freindl, 
j EE miał być pierwotnie przeniesiony do Oświę- 
clmla. 


NOWY POSEŁ ANGIELSKI W, POLSCE 
Warszawa, 19 grudnia (tel. własny „Naprzodu“ 
Nowy poseł angielskł w Polsce p. Erskine pak 
bywa do Warszawy w plerwszych dniach stydr- 
nia. P. Erskine pełni obecnie obowiązki posła an- 

gielskiego w Bulgarji. 


UMOWA UBŁZFIECZENOWĄ POLSKO- 
NIEMIECKA 

Warszawa, 19 grudnia (PAT), Dziś zostały w7= 
mienione dokumenty ratyfikacyjne układu pole 
niemieckiega podpisanego w Berlinie w dniu JM 
stycznia b. r. o wykonaniu artykułu 313 (spraw? 
ubezpieczeniowe) traktatu wersalskiego. Wymiasy 
powyższej dokonali w imieniu Polski į za Qdzósk 
minister spraw zagranicznych Zaleski 2e stresy 
niemieckiej poseł Ranscher. 


OPÓŹNIENIA POCIACOTWY WSKUTEK ZASP 
ŚNIEŻNYCH 


Lwów, 19 grudnia (PAT). Wskutek wytworze- 
nia się zasp śnieżnych nie odeszła ze Lwowa, 
względnie nie przybyło do Lwowa w dniu 18 bm. 
kilka pociagów następujących linij kolejowych: 
Lwów-Rawa Ruska, Lwów-Jaworów, Lwów-Bro- 
dy, Lwów-Podhajce, Lwów-Chodorów. We wszy- 
stkich i ze wszystkich innych kierunków przybyły 
i odeszły prawie wszystkie pociągi pasażerskie z 
opóźnieniem od 1 do 12 godzin. 


TWORZENIE NOWEGO RZĄDU NA ŁOTWIE 

Ryga. 19 grudnia (PAT). Rokowania o utwa- 
rzenie nowej koalicji rządowe] bez ndziałn socia- 
listów trwałą w dalszym ciągi. Przywódcy pra- 
włcy wyrażają się o dotychczasowym przebiegu 
narad opty H nic. Jako kandydata na premie- 
| ra wymieniają Kriewansa, dotychczasowego był. 
į ministra pracy i członka parti radykalno-demo- 
kratycznej. 


KONTERENCJA PARTYJ SOCJALISTYCZNYCH 

ŚRODKOWEJ I WSCHODNIEJ EUROPY 

Berlin. 19 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). Obra- 
dy konferenci! partyj socjalistycznych Polski, Nic- 
miec, Szwecji, Litwy, Łotwy, Estonii, Finlandii i 
Gdańska rozpoczęły się 18 hm. w Berlinie. Z ra- 
mienia PPS przyjechali do Berlina tow. H. Dia- 
mand | M. Niedziałkowski. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


Na ROK 3928 
i da nabycia w Administr. „Naprzodu” 
Kra ów. Cona za 1 egzemplarz zł. 8 — 
— z przesył:ą pocztową zł. 8'U. 


twiązki 1 zóromadzcnia 


OKR PPS KRAKÓW-MIASTO zbierze się we 
wtorek 20 hm. a godzinie 6'30 wieczór w sekreta- 
riacie. Obecność ohowiązkowa. 

—da00— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Biblioteka TUR, ul. Dunajewskiego 5, parter o- 
twarta w dnie powszednie od godz. 5—8 wieczo- 
rem, w niedziele od 11—1 w południe. Bibljote- 
ka posiada 10.000 dzieł naukowych, 6000 beletry- 
stycznych i 2500 książek dla młodzieży. 

Czytelnia TUR, ul. Dunajewskiego 5, parter za- 
opatrzoną bogato w czasopisma, otwarta w dnie 
powszednie od godz. 5—8 wieczorem. w niedzielę 
od 1}—I w południe. 


REDLRIUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Volpone“. 
Środa: „Volpone“, 
Czwartek: „Volnone”. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—R 39, Początck o godz. 7 wiecz,) 
Wtorek: Dr. Emi! Szinagc]: Kurs psychologji indy- 
widualn wedlug teorjt Dra Adlera. 
Środa: Prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Praktyka 
i teoria radja. 
KINOTEATRY 


„Variete", dramat. 
rzez sport da kobiely 
Milastki" wedle Arlura Schnitzlera. 
a elcktrycznem krześle”. 
Warszawa: „Moja żona tańczy charlestona*. 
RADJO 
Wiarek 20 grudnia 

Kraków (566 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał czasu, 
hejnal z wleży Marjackłej, komunikd: lotnicza meteo- 
rologiczny, koncert z płyt gramcfonawych. 14.40: PAT 
i komunikat gospodarczy. 16.40: dczyt p. t. „Turystyka 
narciarska" — wygłosi di. H Szatkowski. 17.05: PAT. 
17.20: Transmisja z Warszawy odczytu. 17.45: Trans- 
misja z Warszawy. 18,55: PAT. 19.05: Komunikat rol- 
niczy. 19.15: Rozmaltości. 19.20: Transmisja opery „Glo- 
conda“ Ponchlelliego z Paznania. 22.00: Transmisja z 
Warszawy. 22.30: Muzyka z restauracji „Pavillon“ w 
Krakowie. 23.30: PAT. 

Katowice (422 m.). 15.00: Komunikat Polsk. Zw, Zrz. 
Gosp. Wol Śląskiezo. 16.40: Wyklad języka polskiego, 
17.05: Komunikat Wydz. Ośw. Publ. Województwa ŚŁ 
17.20: Wykład historii polskiej. 17,45: Transmisja z War- 
szawy. 19.00: Komunikaty. 19.15: Rozmalłości. 19,351 
Odczyt p. t „Poirzeba systemalycznej organizacji pra- 
cy“ — wygłosi dyt. R. Rieger, prof. Akademii górniczej, 
dyr. kopalń Skarbofernu. 20.00 Przerwa. 20.30: Trans- 
misja z Warszawy. 22.00: Komunikaty. 22,30: Koncert 
z kawiarni „Atlantic 

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT, 12.00: Sygnal cza- 
su, komunikat lotnicze - meteorologiczny, nadprogram. 
1440: PAT. 15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 16,00: 
Przeziąd polityki młędzynarodawej za mlesiąc listopad 
— wygłosi dr. Jan Grzymala-Grahowlecki. 16.25: Nad- 
program | komunikaty. 16.40: Odczyt p. t. „Migawki 
sportowe* — wyglosi p. Tadeusz Maltze. 17.05: PAT. 
17.20: Odczyt p. t. „Jak wedle teorjl Wcgencra powsta- 
ly lady“ — wygłosi dr. E. Passendorier. 17.45: Koncert 
kameralny. 18.55: PAT. 19.05: Komunikat rolniczy | na- 
towania gieldy zhażowej krakowskiej. 19.1N: Rozmal- 
tości, 19.20: Transmisja z Opery Poznańskiej. 22.00: Sy- 
gnal czasu i komunikat !olnicza-metcaro! My. 22.05: 
BAT 22.20: Komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna 24.30: 

AT. 
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Z życia robotniczego 


WYZYSK TERMINATORÓW 

W przedsiębiorstwie p. Orlickiego i sp. w Kra- 
kowie panują ciekawe stosunki, jakgdyby dla tego 
przedsiębiorstwa nie istniały żadne przepisy usta- 
wowe. Przedsiębiorstwo to ponad 60% swojej pro- 
dukcji wykonuje siłami terminatorskiemi. Na 6 
czeladników jest zatrudnionych około 16 młodo- 
clanych pomocników i uczniów, To, czego nie mo- 
ga uczniowie zrobić w normalnym czasie, muszą 
robić w godzinach nadobowiązkowych i to w ten 
sposób. że uczniowie są obowiązani codziennie — 
po nauce wieczornej w szkole przemysłowej — 
wracać ze szkoły do pracy. W oddziałach laki 
niczym 1 blacharskim niema zupełnie ..trudnio- 
nych czeladników. Pracę w tych oddziałach wy- 
konują terminatorzy, a starzy robotnicy — obar- 
czeni rodziną — chodzą bez pracy. W przedsię- 
biorstwie tem nie przestrzega słę czasu pracy. 
Robotnicy I ncznlowie praculą po 9 godzin dzien- 
nie. Czy godzi się w dzisiejszych czasach propa- 
gować ideę zatrudniania nadmiernej ilośc! uczniów, 
hez odpowiedniej gwarancji, że rzemiosła odpo- 
wiednio się nauczą, — a robotników kwalifikowa- 
nych puszczać na t. zw. rynek bezrobotnych? 
Czy godzi się dziś — w czasach wzrasłająceza 
bezrobocia — łamać ustawę o czasle pracy przez 
Sys:-n..tyczną pracę w godzinach nadliczbowych? 
Upraszamy inspektorat pracy o zbadanie stosun- 
ków w wytwórni karoseryj samochodowych p. 
Orlickiego ł sp. przy ul. Wiśliska 11. 


przegląd społeczny 


UMOWA O PRACĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

Dnia 16 bm. odbyło się ostatnie posiedzenie Rady 
prawniczej w sprawie projektu rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolite] o umowie o pracę pra 
cowników umysłowych. Projekt powyższy uprze- 
dnio został rozważony przez komisję Rady praw- 
niezej pod przewodnictwem prezesa najwyższej | 
Izby kontroli państwa prol, Wróblewskiego z u- 
działem członków mec. St. Szczepańskiego, radcy | 
min. sprawiedliwości p. Bittnera oraz delegatów 
min. pracy pp. Szymorowskicgo i Zagrodzkiego. | 


II NA ŚWIĘTA |! 


WINA weglerskie, austriackie, włoskie * hlszpańskie | 
| francuskie, Koniaki kuracylne, Likiery krajowe | za- | 
graniczne oraz Rum I Arak oryginalny francuski, po | 
najtańszych cenach poleca; 
WOJCIECH OLSZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpitalnej. 


Uwaga: Dla P. T. Duchowieństwa Wino mszałac nie- 
'ównane| dobroci. 


ZABAWKI 


na każdy wiek i porę roku 


STEFAN PORĘBSKI 
= Kraków == 

Mesek Główny L. 32 
Wódki monopolowe 
4007, i 4597, we flaszkach "a l, t/a 1. i 11 oraz 


spitytua 85'/ we flzszksch 1 1. i t/a 1, jakoteż 
wszelkie wódki i lik ery, wina włoskie poleca Firma 


F. Grafczyńska, Kraków 
1821 Plac Szczepański 6. 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska L. 11. 
pałócu: w najpr:edniejszych gatunkach towary ko- 
lanjalne, deli-ateay, likiery, wódki i wina orar 


ŻYWE RYBY 


po najumlarkowańszych cenach. Aby uniknąć na- 
ułoku w ostatnich 2 dniach upraszam o wcześn'e|- 


nza zakupy. 1168 


| MICHAŁ FILIPEK 
„ Hardel pod „Golabklom“ 


Obecnie projekt rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej o umowie o pracę pracowników u- 
myslowych skierowany zostanie na Radę mini- 
strów. 


Ruch kolcjarski 


ZGROMADZENIE KOLEJARZY W JAŚLE 

Dnia 11 bm. odbyło się w Jaśle masowe zebranie 
pracowników kolejowych,/na którem reierowali 
tow. Kaczanowski z Warszawy oraz członek wy- 
działu wykonawczego ZZK tow. Buczek. 

Po referatach uchwalono jednomyślnie znaną już 
czytelnikom „Naprzodu* rezolucję, domazającą się 
m. in. podwyżki poborów, oraz powiększenia hud- 
żetu ministerstwa komunikacji. W drugiej rezolucji 
zgromadzeni wyrażają PPS | jej wysłannikom z 
byłego Sejmu pełne uznanie i zaufanie za obronę 
kolejarzy, oświadczając równocześnie, że uczynią 
wszystko, by wpływy FPS w przyszłym Sejmic 
podwoić, oraz że stosować się będą iedynie do 
wskazań ZZK l PPS, przyrzekając jaknajdalej idącą 
współpracę. 

—000— 
UROCZYSTE OTWARCIE SCENY TEATRALNEJ 
PRZY KOLE ZZK W STANISŁAWOWIE 

Dnia 11 grudnia br. odbyła się w Stanisławowie 
uroczysta inauguracja otwarcia własnej sceny przy 
Kole ZZK. Na uroczystość zeszły się tłumy zor- 
ganizowanych kolejarzy wraz z rodzinami, które 
wypełniły salę po brzegi. dając tem dowód, że 
klasa pracująca garnie się do piękna, kocha sztukę 
i dąży systematycznie do rozprzestrzenienia swe- 
go intelekiu. Uroczysty ien wieczór rozpoczał chór 
ZZK Kotarbińskiego „Żabami* i Galla „Kaska i 


Burgratem". Przyznać należy, że chór. pozosta- | 


jacy pod fachowem kierownictwem p. Pfeifera, 
sprawił obecnym rajską wprost biesładę. Szczera 
za to nagrodą były długotrwałe oklaski. Z kolel 
orkiestra „Harmonii Kolejowej“ odegrała piękną 
uwerturę z ópery „Fedora”, którą publiczność na- 
zrodziła dlugotrwałemi oklaskami. — Następny 
punkt zajęło przemówienie delegata ZZK kol. Wła- 
dysława Wernikowskiego z Warszawy. który w 
iędrnych słowach nakreślił cele i zadania placówki 
kulturalnej, w której ogniskować się winna pod- 
niesienie poziomu kulturalnego u zorganizowanych 
kolejarzy. Ostatnim punktem programu była odc- 
granie przez członków ZZK i ich rodzin 3-aktowej 


(dawniej „Jsrzyna*) 
Kraków, Plac Marjacki 7 
poleca: 
masło śmietankuwe — dwor- 
ekle | kuchence, jala orez 
sery krajowe i zagraniczne. 
Tewut_glorwinaj jaksśel — Cary sale. 
Oa4azI: | Wyjeżdżam, sprze: 
daje dubra latro męskie +00 
at, drugie 25V zł. gotówką. 
Wiadomość  Dozorca, Sira- 

ki 


SKRADZIONE pan'ery wo sko 


wona nuzwiaso Radoń Juljan, 
wydane w Wadowicach, uale- 
ważona ele. 


WYPOZYCZALNIA KSIAZEK 


© Czytela:a nauka 


wa | belotryaty cz- 
ły 
dział naukowy ! dla mło 


dzieży. Miemęczniki. Wy- 
gyłka na prowincię w prak 
tycznych lekkich akrzyne 
czkach. Warunki przyatę- 
pne. Ulgi dla rT. Uc-ęó- 

dem: 


OBUWIE WYKWINTNE 


męskie, damskie i dziecinne 
w wielkim wyborze pa cenach przystępnych 


poleca 1853 
MAGAZYN OBUWIA JANA REBSZA 
obacnia 


R. ISSMER 


Kraków — ulica Florjańska L. 17. 


jajko Kolumba, 


lecz ruchome sitko, z Czajnika 
<Kompletta>, który umożliwia 
konate przyrządzanie 


sztuk! Ludwika Fuldyego p. t. „Raj utracony“. Na 
wstępie zaznaczyć należy. że wybór samej sztuki 
byl nader aktualnym, albowiem dała ona widzom 
przejawy walk robatników fabrycznych o zdo- 
bycie praw do życia I możliwych warunków ezzy- 
steucji. Przystępując da oceny artystów-amatorów, 
stwierdzić uależy, że wszyscy bez wyjątku sta- 
rali się z pelną ofiarnością role swe uplastycznić 
i wydać to, co najlepszego I najpozodniejszego w 
sobie posiadają. Głębokie ujęcie treści, wierne od- 
twarzanie postaci oraz głębokie wnikanie w glę- 
biny tortur robotniczych, oto płon pracy kol. Cza- 
banowsklego, jako reżysera. 

Równorzędne uznanie należy się calemu zespo- 
łowi. Na uroczystości obecni byli prócz delegata 
z Warszawy kol. Wernikowskicgo, delegaci Za- 
rządu okręgowego w Sianisławowie kol. Najda i 
Bodnarczuk, Zarządu Koła w Chodorowie p. Wró- 
blowa i kol. Stasina, a następnie Zarząd Kola w 
Haliczu kol. Buczak. 


1 racht socłalistycznego 


PRACA TUR W MIELCU 

Dnia 11 bm. odbyło się w Mielcu Walne Zgro- 
madzenie Oddziału TUR. Pa zagajeniu przez tow. 
Baranleckiego i sprawozdaniu z dotychczasowej 
działalności dokonano wyboru nowego Zarządu, w 
skład którego weszlł tow. M. Marcinek, jako prze- 
wodniczący, Osmoła M. sekretarz, Śwłatawiec — 
skarbnik. Uchwalono zapoczątkowanie cyklo od- 
czytów, zorganizowanie scenki robotniczej. Młoda 
placówka okazuje niezwyklą żyr'otność, zwłaszcza 
w kole młodzieży, co jest tem chwalebniejsze, że 
tut. młodzież pozostawała przedtem zupelnie pod 
wpływem kleru. Działalność towarzyszy wyda'a 
owoc. Wszyscy, zwłaszcza młodzież, odstąpili ks. 
Deca i wpisali się na członków TUR, rozumiejąc, że 
tylko tu znajdą prawdziwą oświaty robotniczą. 
| Działalność i rozwój TUR doprowadza miejsco- 
wy kier do wściekłości, czego wyrazem jest kontr- 
agitacja. Zapraszanie naszych towarzys”ów na plc 
banię pod pozorem roboty lub interesów bandlo- 
wych, nakłanianie ich do porzucenia PPS i TUR 
a wpisanie się do związku ChD. Otrzymują iednak 
ciętą i dosadną odpowiedź, z odprawą księdza pro- 
hoszcza do jego czynności zawodowych i niemie- 
szania się do polityki. 

Madej organizacji życzymy wytrwałości w 
pracy i dalszego rozwoju. 


prać do firmy Teszot Company 
espętComoan 
Eea "Warzawa, Okopowa A35 


CZAJNIK 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO $. A, 
W KRAKOWIE 
polecają w swym skladzie fabrycznym pad firmą 


W. BAZES, RYNEK 35 


pa cenach konkurencyjnych: 
pórcelanę, szkło stołowe. lampy, naira belgijskie, 
witraże. — Dla P, [. Otlcerów i Urzędoków na 
raty! — Zamówienia z pruwiucji załatwia się solidnie 
„1909 


| 


i natychmiast. 
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